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Prenumerata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Na rok . . . 9 rsr.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 k.

Z v odnoszenie duplkoa się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata ram iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
6 miesięcy 
3 miesiące 
1 miesiąc

6 
3 ;;
i  „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a rsza w ie , w głównym k an torze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Mr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  St. Petersburgu, 
w  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M oskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK OZII'SIATY.
Za og ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m ie j ­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P U O C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przcu obserwator,jurn warszawskie.

Dnia 1 (1 3 ) Października 1ST3 roku.

W e środę, 3 ( 1 5 )  października, —  ŚW. Dionisia mucz. ar. 

W e czwartek, 4 ( 1 6 )  października, —  św. Jero feia  Guria. 

W  p iątek , 5 (1 7 )  października, —  św. P e tra  Charit.

Słońce wsoh. o godz. 6 min. 2 4 ; zaoli. o godz. 5 m m. 8.

C i ś n i e n i e  p o -  | T e m p e r ,  p o  t v . ! 
w i e t r z ą  s p r o -  1 p o d ł u g  C e l c j n - i  W i l g o ć 0 , 
w a d z o n o  d o  O" | s za .
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Kierunek
w i a t r u .

spokojnie, 
poł.-wschodni, 
po.-lwschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 8 (15) października, —■ św. Jadwigi i Ter.
W e czwartek, 4 ( 1 6 )  października, aw. F loren tvna  bisk. 

W  piątek, 5 { 1 7 )  października, —  św. W ik tora  bisk.

W ysokość wody na W iśle stóp  1 cali 8.

* Ich Cesarskie W ysokości, Następca Tronu Cesa- 
rzewicz i W ielka Księżna Cesarzewiczowa, wraz z naj­
dostojniej szemi Swemi Dziećmi, raczyli udać się z Car­
skiego Sioła do Liwadji, wyruszywszy w podróż kole­
jami żelaznemi ze stacji Kołpińskiej 27 września (9 
października), o godzinie 12 w południe do Nikołajewa, 
zknd Ich Cesarskie W ysokości dalej pojadą jachtem 
Cesarskim „Liwadja.”

rub. przez rzeczywistego radcę stanu profesora Eich- , * Departament Poczt, Na stacji pocztowej Rtiszcze-
walda, mogą zachęcić licznych czcicieli Jej Cesarskiej | wskiej w powiecie Serdobskim, w gubernji Saratowskiej, 
W ysokości do nacechowania Jej niezapomnianej parnię- , znajdującej się koło stacji tegoż nazwiska na kolei żę­
ci ofiarami według możności na korzyść zakładu, kto- j  laznej Tambowsko -Saratowskiej , ustanowione zostało 
ry był przedmiotem ostatnich Jej starań i zamysłów. j przyjmowanie i wydawanie wszelkiego rodzaju korespon- 

W  skutku tego i w obec zbliżającego się, 29 września j denoji.
1873 roku, pięćdziesięciolecia od dnia przybycia W iel-
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D ZIA Ł URZĘDOWYM

Najpoddauuiejszy raport prezesa Najwyżej ustano­
wionej Komisji do urządzenia zarządu i zapewnienia losu  
zakładów, które znajdowały się pod opieką sp oczyw ają­
cej w Bogu Wielkiej Księżny Heleny Pawłównej, sekre­

tarza stanu księcia Urusowa.
Byli służąey spoczywającej w Bogu W ielkiej K się­

żny H eleny Pawłównej podali prośbę następującej os­
nowy:

„Dowiedziawszy się o zamiarze założenia na pamią­
tkę Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny H ele­
ny’ Pawłównej zakładu szpitalnego Jej Imienia i pra­
gnąc, w miarę sił swoich, wyrazić pełną czci gorli­
wość dla świętej pamięci Jej Cesarskiej ysokości, s łu ­
żący sprawili w srebrnej oprawie obraz świętej równej 
apostołom Królowej H eleny i zebrali pomiędzy sobą 
sumę, zawierającą się w bilecie Banku Państwa pierw­
szej emisji na 500 rubli, z procentami od 1 maja 1873 
roku. Pomieniony obraz pragną umieścić, na świadec­
two gorliwości ich modłów, w cerkwi projektowanego 
zakładu szpitalnego a z procentów od kapitału zawie­
rającego się w bilecie, pragnęli by, jeżeli to jest mo­
żliwe, utrzymywać jedno łóżko w tym zakładzie szpi­
talnym, dla umieszczania chorych przeważnie z służą­
cych dworskich."

Składając mi pomieniony bilet, prosili o przyjęcie ô  
fiary i użycie jej według przeznaczenia.

Najwyżej ustanowiona Komisja do urządzenia za­
rządu i zapewnienia losu zakładów, które znajdowały 
się pod opieką spoczywającej w Bogu W ielkiej Księ­
żny H eleny Pawłównej, poruczyła mi przedstawić to 
do uznania Waszej Cesarskiej Mości.

Ta rozczulająca ofiara służących zmarłej W ielkiej 
Księżny, oraz ofiara w procentowych papierach 75,149

MATERIAŁY DO JEOGRAFJII STATYSTYKI 
KRÓLESTWA POLSKIEGO.

i \ .
G U B E R N IA  SU W A Ł K SK A .

(Dokończenie. *)
Moralność publiczna. W  roku 1871 popełniono w gu- 

bernji suwałkskiej 2,431 przestępstw i przekroczeń roz­
maitego rodzaju, winnymi których uznano 1,886 męż­
czyzn i 355 kobiet, co daje 0,42% ogólnej liczby lu­
dności.

Pokuszeń na cudzą własność, za pomocą kradzieży 
z włamaniem się i oszustwa, było w ciągu roku 853. 
Potem idą rozmaite wypadki zadania ran i kalectwa lub 
innego uszkodzenia na zdrowiu, co do których wszczę-

O

tych było 386 spraw, i nareszcie wypadki sprzeciwia­
nia się legalnym żądaniom w ład z , w ogólnej liczbie
309.

kięj Księżny do Rosji, której w ciągu pół wieku była 
całkowicie poświęcona Jej dobroczynna działalność, u- 
znaję za moją powinność wyjednać upoważnienie Wa­
szej Cesarskiej Mości: 1) na przyjęcie ofiary bylycli 
służących Jej Cesarskiej "Wysokości i na użycie jej 
odpowiednio do życzenia ofiarodawców, kiedy projekto­
wany szpital zostanie otwarty i kiedy kapitał, przez 
przyłączanie do niego procentów, wzrośnie do należy­
tych rozmiarów; i 2) na wydrukowanie, dla wiadomości 
powszechnej, w urzędowych i innych pismach perjody- 
cznych, niniejszego najpoddanniejszego raportu.

Na to zapadło, 16 września r. b., w Liwadji, Naj- 
wyższe Najjaśniejszego .Pana zezwolenie, z oznajmie­
niem w Imieniu Jego Cesarskiej Mości podziękowania 
ofiarodawcom.

* Przeż Najwyższe rozkazy do wydziału W ojny, w Liwadji:
1) 21 września r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b  v, 

z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y  e h ,  rotm istrz 5 Ale­
ksandryjskiego pu łku  huzarów imienia Jeg o  Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiego Księcia M ikołaja M ikołajewieza Starszego Dokll- 
dowski.

2 ) 2 2 września t b . ,  a w a n s o w a n y  z o s t a ł, urzędnik
do wzmocnienia W arszawskiego Okręgowego Zarządu In tendentury , 
zaliczony do piechoty arm ji kapitan  Lindstrom  — na m a j  o r a ,  z 
uwolnieniem, z powodu słabości zdrowia, ze służby, z m undurem  i cał­
kowitą em eryturą; m i a n o w a n i  z o s t a l i :  pułkow nik K onne­
go pu łku  lejb -gw *rd ji Etter—  dowódcą 6 K lastyckiego pu łku  hu­
zarów im ienia Je g o  W ielko-książęcej W ysokości Księcia Ludw ika 
Heskiego, na m iejsce pułkow nika Stahla, który  został zaliczony 
do Jen era lnego  Sztabu; kap itan  8 ba ta ljonu  strzelców Jakimo­
wicz—starszym  ad ju tan tem  Z arządu 2 brygady strzelców, z zali­
czeniem  do bataljonów  strzelców.

* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw W ew nętrznych 
z 2 7 września r. b., o t r z y m a ł  u r l o p :  gu b ern ato r łomżyński, 
rzeczywisty radca stanu  Mienkin—do St. P e tersburga, na trzy  ty ­
godnie.

* Departament Telegrafów. I. Z powodu zabudowa­
nia dziedzińca Admiralicji, ustawione na tern dziedziń­
cu dziąło do wystrzałów w południe, przeniesione zosta­
ło na bastjon Katarzyny twierdzy Pietropawłowskiej, 
zkąd, od 24 września r. b., dawane są sygnały połu­
dniowe.

II. Czasowe stacje telegraficzne w m. Pawłowsku 
(w gubernji Petersburgskiej), w miasteczku Druskieni- 
lcach (w gubernji grodzieńskiej) i w Kazbeku (w guber­
nji Tytłiskiej), zostały zamknięte z powodu ukończenia 
letniego sezonu.

* Dla założenia w powiecie Briańskim nad rzeką 
Diesną zakładu do wyrabiania surowcu, wyrabiania że­
laza i stali, przysposabiania z nich wyrobów na sprze­
daż, budowania wszelkiego rodzaju maszyn, przynale- 
żytośei do kolei żelaznych i budowli statków, wyrabia­
nia i walcowania szyn, i dobywania wszelkiego rodzaju 
metalów i minerałów, zakłada się Towarzystwo akcyjne 
pod nazwą: „Briańskiego zakładu walcowania szyn, 
wyrabiania żelaza i mechanicznego,’’ Ustawa którego 
Najwyżej zatwierdzona 20 lipca 1873 roku, zamiesz­
czona jest w A* 232 Gońca Urzędowego. Założycielami 
Towarzystwa są: radca stanu Piotr Gubonin i asesoi; 
kolegjalny W iktor Gołubiew.

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, jest zamieszczone: 23 września 1373 r.: Naczelnikowi
inżynierów  powierzonego mi okręgu, jeneral-lejtnan tow i keucht- 
uerowi, który  powrócił z urlopu zagranicznego, polecam objąć swe 
obowiązki.

25 września. Podporucznik W ołyńskiego pułku lejb-gwarcłji 
Bogucki, otrzym ał odemnie, z powodu interesów familijnych 
urlop  za g ran icę, do A ustrji, W łoch i P rus, na dni 2 8.

—  A dju tan t mój, jak o  głównodowodzącego wojskami vV a r  
Sławskiego okręgu wojskowego, sztabs-ro tm istrz Grodzieńskiego 
pułku huzarów lejb-gw ardj eon Gersdorj\ otrzym ał odemnie, z p o ­
wodu interesów fam ilijnych, urlop do Au3trji na dni 14.

go mienia (po większej części ubezpieczonego). Oprócz 
tego, podczas tych pożarów zginęły w płomieniach 4 
osoby: 1 mężczyzna i 3 kobiety. Pożary te pochodzi­
ły: od uderzenia piorunu 15, od wadliwego urządzenia 
pieców i kominów 89, z nieostrożności 94, z podpalenia 
16, z innych powodów 117.

Stałych straży ogniowych nie ma nigdzie w guber­
nji suwałkskiej.

Zdrowie publiczne. W  roku 1871 było w gubernji 
suwałkskiej: lekarzy 29, felczerów 34, akuszerek 16, 
aptek 14 (wszystkie prywatne), z których wydano le ­
karstwa za 33,770 receptami.

W  stosunku do ludności wypada: jeden lekarz na 
19,681 mieszkańców, jeden felczer na 15,629 mieszkań­
ców, jedna akuszerka na 17,032 kobiety, jedna apteka 
na 37,957 mieszkańców.

W  ciągu roku znajdowało się na kuracji u lekarzy, 
zarówno w praktyce prywatnej, jak we wszystkich szpi- 

Osoby obojej płci pociągnięte w roku 1871 do od- | talach w gubernji, ,8,629 osób, z których wyzdrowiało 
powiedzialności sadowej dzielą sie podług stanów jaki! 6,507 x zmarło 1,768 osób.
następuje: szlachty 33, kupców 6, mieszczan 631, w io- j Ospę ochronną zaszczepiono 10,312. dzieciom, 
ścian 3,383, wojskowych dymisjonowanych 26, razem I *>d zarządem i kontrolą unejscowych komitetów 
4,079 osób, w tej liczbie mężczyzn 3,881 i kobiet 698.: i lekarsko-ęplicyjnych znajdowało się 156 kobiet, które 
W iek przestępców obejmuje wszystkie okresy życia uległy. 8,112 rewizjom, przyczem w 7,909 wypadkach 
ludzkiego, począwszy od niemających jeszcze 1 7  lat. i kobiety te uznane zostały za zdrowe ! tylko w 203 
aż do 60 i więcej lat, przyczem większość przestępstw wypadkach za chore lub podejrzane, skutkiem czego 
i przekroczeń wypada na osoby Wieku dojrzałego, t. j. odesłano je  na kurację do szpitali miejscowych. Oprócz 
pomiędzy 26 i 50 rokiem życia. . tego okazało się, że zarażonych było 91 kobiet nietru-

Straż ziemska ujęła 2,575 zbiegów, włóczęgów, lu- ( dniąeyeh się prostytucją i 15 małoletnich dzieci.  ̂ Męż- 
dzi wałęsających sję bez żadnego zatrudnienia lub nic- i czyzn zarażonych syfilisem' było 559, w tej liczbie sa- 
posiadających paszportów. Bod dozorem policji było ; mych żołnierzy 510.

2G września. Naczelnikowi a rty lerji powierzonego mi -okręgu, 
jenerał-Ie jtnan tow i Kostandzie, który  powrócił z urlopu, polecam 
objąć swoje obowiązki.

27 września. Podporucznik 3 ba terji im ienia Jeg o  C esar­
skiej "Wysokości W ielkiego Księcia Je rzeg o  M ichałowicza bryga­
dy konnej arty lerji gw ardji Kochan nic, otrzym ał odemnie, z p o ­
wodu interesów fam ilijnych, urlop do Au9trji, na dwa tygodnie.

Podpisano r Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldm arszałak  hrabia Berg.

* W  okólniku W arszaw skiego O kręgu  Naukowego źa »i«r- 
pień 18 7 8 r. je s t  zam ieszczona:

(Dalszy ciąg *).
M i a n o w a n i  z o s t a l i :  N a u c z y c i e l a m i  k l a s  

p r z y g o t o w a w c z y c h :  b )  d o  p r o g i m n a z j d w ,  m ę z -  
k i c h: I I  warszawskiego— starszy nauczyciel zarzecznej szkoły 
parafialnej w m. W iln ie  J a n  Chalkowski; częstochowskiego— nau­
czyciel języka polskiego częstochowskiego progim nazjum  męzkie- 
go, radca dworu Karol Rucki, z pozostawieniem na zajmowanej 
przezeń posadzie; sandom ierskiego— nauczyciel kozienickiej szko­
ły elem entarnej Ju ljan  Cieszejko; hrubieszowskiego —  starszy nau­
czyciel włodawskiej szkoły elem entarnej Andrzej Horbah, p u ł­
tuskiego— były nauczyciel szkoły e lem entarnej w m . Zam ostju, 
obecnie pisarz przy lubelskiem  gim nazjum  ieńsk iem  Zacliarjasz Mu- 
szalowski; zam ostskiego— nauczyciel bielskiej szkoły miejskiej J a n
Miedwied'.

Nauczyciel hrubieszowskiego progim nazjum  męzkiego klasy­
cznego Ja k ó b  Meisner — nauczycielem  języka  ruskiego, historji 
Rosji i Polski i jeo g ra fji Cesarstw a R osvjskiogo i K rólestw a P o l­
skiego kaliszskiego gim nazjum  żeńskiego, z włożeniem na niego 
obowiązku zawiadywania tem  gimnazjum ; nauczyciel siedleckiego 
gim nazjum  m ęzkiego klasycznego W łodzim ierz Iwanow— etato­
wym nauczycielem siedleckiego gim nazjum  żeńskiego; bibljotekarz 
uniwersyteckiej bibljoteki Cesarskiego warszawskiego uniw ersyte­
tu , a zarazem  wykładający specjalny kurs rusk iej historji w ty m ­
że uniwersytecie M ikołaj Barsow —  p. o. docenta pom ienionego 
uniw ersytetu z pozostawieniem na posadzie bibljotekarza; b. nau­
czyciel nauk fizyczno-m atematycznych b. warszawskiej szkoły spe­
cjalnej powiatowej G racjan Chmieleicski— otrzym ał upoważnienie 
do udzielania lekcij w warszawskiej szkole trzyklasowej m iejskiej; 
p. o. nauczyciela rysunków  ręcznych i linearnych siennickiego 
sem inarjum  uauezycielśkiego W acław  Markowicz— nauczycielem 
kalig rafji IV  warszawskiego gim na. męzkiego; naukowy rysownik

*) P a trz  N r. 2 0 6  Dzień. Wursz.

826 osób
Więzienia W gubernji były następujące: dom badań: 

przy sądzie policji poprawczej tv in. Kalwarji i 3 are- 
szta deteneyjne przy sądach pokoju w miastach: Su­
wałkach, Sejnach i Marjainpolu. W  ciągu roku znaj­
dowało się: w domu badań 1,445 mężczyzn i 315 ko­
biet; w aresztach detencyjuych 250 mężczyzn i 142 ko­
biety. W przecięciu znajdowało się codziennie: w do­
mu badań 685 i w aresztach deteneyjnych 26 osób.

Pożarów w roku 1871 było w gubernji 331; przy-i 

ozem spaliło się 786 domów i za 152,111 rs. rozmaite-?

*) Patrz Nr. 2 0 1  Dziennika Warszawskiego.

zdrowiało 939, zmarło 99, pozostało na kuracji na 
1872 rok 117. Utrzymanie roczne szpitali kosztowało 
18,281 rs

Oprócz pomienionych 5 szpitali, znajduje się także 
szpital przy domu badań w m. Kalwarji, bez etatowej 
liczby łóżek; w szpitalu tym było w ciągu roku 482 
chorych, z którycu wyzdrowiało 403, zmarło 53, po­
zostało nadal na kuracji 26.

Z chorób epidemicznych grasowała silnie w r. 1871 
w całej prawie gubernji cholera, na którą od końca 
marca— t. j. od chwili ukazania się jej— do końca paź­
dziernika zachorowało 4,186 osób, czyli 0,79%  ogó l­
nej liczby ludności; wyzdrowiało 2,773, zmarło 1,413; 
przyczem, jakkolwiek wszyscy chorzy należeli wyłą­
cznie do ubogiej klasy ludności, śmiertelność wynosi­
ła w przecięciu nieco więcej jak 33% ogólnej liczby  
chorych, czyli 0,26%, ogółu ludności.

Wypodków gwałtownej i nienormalnej śmierci było: dzie­
ciobójstw 11, zabójstw 5 , samobójstw 13, zmarłych na­
gle 100, zmarłych wypadkowym sposobem 92, ciał 
martwych znaleziono 28.

Wychowanie publiczne. W  gubernji suwałkskiej było 
w 1871 roku 170 rozmaitych zakładów naukowych, 
w tej liczbie trzy gimnazja— dwa męzkie i jedno żeń­
skie, 142 szkoły elementarne rządowe o jednej klasie, 
1 szkoła elementarna żeńska prywatna, 19 szkół ewan­
gelickich parafjalnych czyli kantoratów, kursa pedogo- 
giczne wejwerskie z wzorową przy nich szkołą męzką, 
oraz 5 szkół niedzielno-rzemieślniczych męzkich. Oprócz 
tego w Sejnach znajduje się seminarjum duchowne 
rzymsko-katolickie, liczące 60 alumnów.

W e wszystkich wyż wyszczególnionych zakładach 
naukowych (oprócz seminarjum duchownego) było 
6,569 uczących się, mianowicie: a) podług płci: 5,164  
chłopców i 1,405 panien; b) podług wyznań: prawo­
sławnych 118, jednowierców 50, greko-unitów 326, roz- 
kolników 69, katolików 3,714, ewangelików 1,370, sta- 
rozakonnych 915, mahometan ów 7; c) podług stanów: 
dzieci szlachty i urzędników 478, ze stanu duohowne- 
go 12, mieszczan 1,625 i włościan 4,453.

Stosunek ogólnej liczby uczących się do ogółu lu ­
dności gubernji ma się: co do mężczyzn—jak 1:81, co

Szpitale. Gubernja suwałkska posiada 5 szpitali 
miejskich: w mieście gubernjalnem dwa—dla chrześciai) 
i dla starozakonnych, oraz w miastach Kalwarji, Marjam- 
polu i Sejnach po jednym szpitalu wspólnym.

Szpitale te utrzymywane są wyłącznie prawie ko4 
sztem dobroczynności publicznej i dochodów z rozmai­
tych zabaw urządzanych na ich korzyść, jako to: lote- 
rji, balów, koncertów i t. d., oraz z procentów od ka­
pitałów zapasowych złożonych w Banku Polskim i wy­
noszących razem dla wszystkich pięciu szpitali sumę 
46,142 rs. •

W szpitalach tych, mających 165 łóżek etatowych, i do kobiet — jak 1:194; w szczególności zaś: w stame 
leczyło się w 1871 roku 1,155 chorych, z których wy- i szlacheckim — jak 1:19, w duchownym — jak 1:17, w

mieszczańskim—jak 1:42 i w włościańskim—jak 1:104.
Sprawa włościańska. Gubernja suwałkska podzielo­

na jest na 94 gminy, mające ludności od 2,000 do 6,000 
mieszkańców. W liczbie wójtów gmin jest szlachty 18, 
mieszczan 5, włościan 71; z tych 71 umie czytać i pi­
sać, 13 umie czytać tylko i 10 nic umie ,ani czytać ani 
pisać. W  liczbie 198 ławników jest szlachcic 1, miesz­
czan 11 i włościan 186; z tych 76 umie czytać i pisać, 
72 umie czytać tylko i 50 nie umie ani czytać ani pi­
sać. W liczbie pisarzy gmin jest szlachty 29, miesz­
czan 19 i włościan 45.

W szystkich zebrań gminnych było w 1871 roku 
504, na których zapadło 540 uchwał w  rozmaitych 
kwestiach dotyczących zarządu gminnego. Z liczby tych 
uchwał uchylono: 5 na zaniesioną skargę i 4 na żąda­
nie miejscowych władz administracyjnych.

Sądy gminne rozstrzygnęły 9,965 spraw. Oprócz 
tego zatwierdzono 274 umowy polubowne.

Z liczby decyzij w sprawach pomienionych zaskarżo­
no do urzędu gubernjalnego do spraw włościańskich 
734, z tych zaś uchylono 325 i pozostawiono w swej 
mocy 360.

Gminnych kas pożyczkowych i oszczędności było 
w 1871 roku w gubernji: otwartych z funduszów udzielo­
nych przez rząd 21, z kapitałem zakładowym wynoszą­
cym w ogólnej sumie 13,713 rs., i otwartych z fundu­
szów gminnych 3, z kapitałem wynoszącym 3,119 rs. 
27%  kop.

Na artykule niniejszym kończymy przedsięwzięty 
przez nas opis pod względem statystycano-jcograficznym  
wszystkich 10 gubernij Królestwa Polskiego. Przyszły 
jeograf, statystyk lub ekonomista, któryby chciał pisać o 
kraju tutejszym, będzie m ógł korzystać z danyoh obję­
tych tym opisem z tem większą ufnością, że zostały one 
przez nas poczerpnięte ze źródeł urzędowych i przeto 
dokładnych i wiarogodnych.

Co się zaś tyczy opisu gubernji kieleckiej, który 
nie został pomieszczony w niniejszym szeregu artykułów, 
podaliśmy takowy w osobnym tego rodzaju artykule 
obszernym , zamieszczonym w M  227 i 229 Dzień.
Wzraz. za 1872 rok.
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techn icznej szkoły rysunków  Strogonow a P aw eł Daniłow— nau­
czycielem  rysunków  ręcznych i linearnych sienn ick iego sem ina- 
rjum  nauczycielskiego; nauczyciel m atem atyki, fizyki, jeogra lji m a­
tem atycznej i przyrodoznawstwa chołm skiego gim nazjum  M ichał 
Lewszyn —  p. o. inspektora tegoż gim nazjum , z pozostawieniem  
na zajmowanej posadzie nauczyciela; nauczycielow i języka  ruskie­
go  z cerkiew no-słow iańskim , historji i jeo g ra lji cholm tk iego g i­
mnazjum m ęzk iego Konstantem u Zauścińskiemu— poruęzony zo­
sta ł wykład lekcij w chołm skiej S-klasow ej szkole żeńskiej i za­
wiadyw anie tąż szkołą; zaliczony do departam entu op łat celny, h, 
radca dworu M ichał Kratanowski— inspektorem  sandom ierskiego  
progim nazjum  m ęzkiego; nauczyciel rysunków  ręcznych i linear­
nych i  kaligrafii lu b elsk iego  gim nazjum  m ęzkiego klasycznego  
P iotr  Kotcztn —  nauczycielem  kaligrafji te g o ż  gimnazjum;- nau­
czyciel język ów  starożytnych gim nazjum  saratow skiego, radca dwo­
ru A leksander Suworoio —  nauczycielem  język ów  łaciń sk iego  i 
greck iego  chołm skiego gim nazjum  m ęzkiego; kandydat Cesarskie­
go  st-p e ter sb u rg sk ieg o  uniw ersytetu  M ikołaj-D aniel (2  im ion) 
Chaniecki— nauczycielem  języków  łacińsk iego i greck iego łom żyń­
sk iego  gim nazjum .

B yły  starszy nauczyciel m atem atyki i  fizyk i I I  m oskiew skie­
go  gim nazjum , racica k o leg ia ln y  M ikołaj Wilkaniec— nauczycie 
łem  m atem atyki, fizyk i, jeogra fji m atem atycznej i przyrodoznaw­
stwa m arjam polskiego gim nazjum  m ęzkiego; b y ły  nauczyciel j ę ­
zyka łacińsk iego m arjam polskiego gim nazjum  m ęzkiego A leksan­
der Skrobański —  nauczycielem  język ów  łaciń sk iego  i greck iego  
bielsk iego gim nazjum  m ęzkiego; dymisjonowany radca kolegjalny  
Klewanow —  nauczycielem  języków  łacińsk iego i greck iego  m a­
rjam polskiego gim nazjum  m ęzkiego; etatowy nauczyciel języka  
ruskiego, 'h istorji R osji i P o lsk i i jeografji Cesarstwa R osyjsk ie­
go  i K rólestw a P o lsk iego  I I  w arszaw skiego gim nazjum  żeńskiego  
E ugenjusz Łopuszynski —  nauczycielem  ruskiego języka, historji 
i  jeografji I  warsz. progim n. m ęzkiego; nauczyciel język a  ruskie­
go, historji i  jeografji I  warsz. progim n. m ęzkiego M ikołaj Bla- 
gowieszężeński— etatow ym  nauczycielem  języka ruskiego i  litera­
tury, oraz historji R osji i P olsk i i jeografji Cesarstwa R osyjsk ie­
go  i K rólestw a P olsk iego  I I  w arszaw skiego gim nazjum  żeń sk ie­
go ,— a zarazem  pow ieizony m u został w ykład  lekcij w warszaw- 
skiern trzyklasow em  progim nazjum  żeńskiem  i  zawiadywanie tem - 
że  progim nazjum ; b yły  oficjalista kancelaryjny warszawskiej izby  
by skarbowej A leksander Żeltobriuchow— p. o. nauczyciela m u­
zyki i śpiew u koście lnego sienn ick iego  sem inarjum  nauczyciel 
skiego; nauczyciel etatow y, w ykładający język i ruski i cerkiew no-  
słow iański, oraz literaturę w chołm skiej szkole żeńskiej A leksan­
der Głybowski— nauczycielem  język a  rusk iego, h istorji i jeogra­
fji p u łtusk iego progim nazjum  m ęzkiego; nauczyciel m atem atyki, 
fizyki i przyrodoznawstwa radom skiego gim nazjum  m ęzkiego A le­
ksander Gejewski— etatow ym  nauczycielem  wykładającym  język i 
ruski i cerkiew no-słow iański, oraz literaturę chołm skiej szkoły żeń ­
skiej; b y ły  nauczyciel język a  francuzkiego gim nazjum  szaw elskie- 
go, sekretarz kolegjalny A leksander Grass— nauczycielem  języka  
fraucuzkiego hrubieszow skiego progim nazjum  m ęzkiego; wykw ali­
fikow any z egzam inu w uniw ersytecie dorpackim  na m łodszego  
nauczyciela język a  francuzkiego Ju ljan  Grzymąłowski —  nauczy­
cielem  języka francuzkiego k ie leck iego  gim nazjum  m ęzkiego; p. 
o. docenta na katedrze język a  rusk iego  C esarskiego w arszaw skie­
g o  uniw ersytetu  W ładysław  Jakowlew— nauczycielom  język a  r u ­
sk iego  I  w arszaw skiego gim nazjum  żeńskiego, z pozostawieniem  
na obecnej posadzie; zasłużony nauczyciel I I  k ijow skiego g im na­
zjum  m ęzkiego, radca stanu H a u f— nauczycielem  język ów  staro­
żytnych i zarazem  p, o. in spektora k ieleck iego gim nazjum  m ęz­
k ieg o . ( 1 ). « . )

/  Rada M iejska W arszaw ska Publicznej Dobroczyn­
ności. Niegdy Berek i  Tamerla małżonkowie Sonnenberg, 
testam entam i z dnia 12 ( 2 4 )  kw ietnia 1 8 1 8  i 11 ( 2 3 )  września 
1 8 2  9 r., zatw ierdzonem i postanowieniem  b. Rady A dm inistracyj­
nej K rólestw a z dnia 10 (2  2 )  listopada 1 8 3  8 r., zapisali na
w sparcie dla Biednych Mojżeszowego wyznania, procen­
t a  od k ap ita ła  obecnie w ynoszącego rs. 49,465 kop. 6.

Z procentów  tych w  roku bieżącym  przypada do rozdziału  
m iędzy biednych Starozńkonnyeh rs. 2 , 7 9 8  kop. 3 3  , a m ię­
dzy krewnych b ied nych 'Z ap isodaw ców  rs. 3 9 9  kop. 5 8 ,  razem  
rs. 3 , 1 9  7 kop. 9 1 % .

P rzeto  w spółubiegający się o pozyskanie wsparcia z po­
w yższego legatu , w inni są najpóźniej do dni i 2 0 października (1 
listopada) r. b. w nieść do K asy M iejsk iej podanie na stem plu c e ­
n y  właściwej, z dołączeniem  następujących dowodów".

a)  Świadectw a w ydanego przez dwóch w łaścicieli dom ów w 
W arszaw ie, o sposobie do życia, m oral^em prow adzeniu się  i u -  
b óstw ie kandydata, pośw iadczonego tak co do własnoręczności 
podpisów , jakoteż co do w iarogodności faktów  zam ieszczonych w

-św ia d ectw ie , przez m iejscow ą władzę policyjną.
b) Świadectw a pośw iadczonego przez władzę policyjną q licz ­

b ie d ziec i kandydata i o ich wieku.
ę j  .feę sr u i Zapisodaw ców , oprócz pow yższych dow odów , ob o­

wiązani przedstawić dowody pokrew ieństw a z fam ilją zm arłych  
B erka i T am erli m ałżonków Sonnenberg.

* I I  arszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  pom o­
cniczym  przy A lei Bel w ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu u p ly l 
nionym  do dnia -30 września ( 1 2  pażdziern.) r. b., Włącznie, w y d a li 
książeczek now ych 4 8 ,  na k tó r e , tudzież na daw niejsze w 3 3 9  
w nioskach złożono rub. sr. 6 ,0 3 6  kop, 9 0 . N a  żądanie 1 2 1 
u czestn ików  (prócz proeentu rub. sr. 41  kop. 4 5 ,  należnego za 
rok  bieżący od całkow itych odbiorów ), w ypłaciła rub. sr- 5,3 4 2 
kop. 1 7 , i um orzyła książeczek 4 1 ;  przeto uczestn ików  2 3 ,5  8 7;

_ posiada kapitał rub.-*. 8 7  4 , 1 4 1  kop. 5 8 .

żące korzyści. W  każdym  razie, słuszne D yrekcji n a ­
leży się uznanie za poparcie przez wydać się mające 
rozporządzenie stanowi handlow em u udzielone.

D Z IA Ł  WKYYNETRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Gaz. Ban. pisze: Kolej w arszaw sko-terespolska jest
jedną z głów nych arterji tutejszego wywozowego handlu. 
O tw arcie kolei K rólew iec, G rajew o, B iałystok, Brześć, 
w prow adziło w szrank i ryw alizacji linję, jak o  punkt 
portow y znacznie krótszą, co do kierow nictw a zaś, znaj­
dującą. się w rękach zarządu z w ytkniętem  zadaniem  po­
dniesienia kursu  akcij i używ ania wszelkich ku temu 
celowi środków , a więc i najpew niejszego, t. j. obniże­
nia taryfy . T am  gdzie zarząd zmuszony jest niskiem 
stanowiskiem akcyj dążyć wszelkiemi środkam i ku po­
dniesieniu kureu zaniedbanego w aloru, konkurencja jest 
trudną, i połączoną z znaeznemi ofiarami. K om itet g ie ł­
dow y warszawski ważność tąk groźnie występującego kon­
k u ren ta  należycie ocenił i w ystąpienie ze środkam i parali- 
żującenii zam ysły przeciw nika uw ażał za konieczne. T ak 
ponętna bowiem taryfa m usiałaby skierow ać cały ruch 
przyw ozow y towarów na linję k ró lew iecką , i ludność 
trzech ościennych gubernij, jak o  konsum enci, straconą- 
by była do tutejszego handlu. K om itet giełdow y widząc 
ja k  znakom ity uszczerbek poniósłby stan handlow y tu te j­
szego m iasta w obrotach, uczynił właściwe przedstaw ie­
nie do D yrekcji W arszaw sko-Terespolskiej i znalazł 
u  niej bardzo chętne swych życzeń poparcie.

D yrekcj i uw zględniając grożące stanowi handlowemu 
tutejszem u straty , z ofiar własnego in teresu  zgodziła się 
na zamieszczenie B rześcia-L itew skiego w liczbę miast ko­
rzystających z wprowadzonej taryfy  bezpośredniego ru ­
chu tow arow ego, jeśli te tow ary pochodzenia zagrani­
cznego ekspedjow ane będą z W arszaw y. Ustępstwo 
Wspomnione dla stanu handlow ego nader je s t ważnem, 
gdyż zmniejsza przewozową opłatę na niektórych a rty ­
kułach  żywności, ja k  rvż, przeszło o połowę, a na in ­
nych o 36%  Dib 40% .

Bezw ątpienia, D yrekcja z początku przy takiej r e ­
dukcji opłat ledw ie opędzi koszta adm inistracji, lecz w 
przyszłości przez zwiększony ruch znajdzie rów now a­

WIADOMOSul MIEJSCOWE.

* Lcterja faatoora W ogrodzie Saskim, którejj nie­
pogoda przeszkodziła w zaprzeszłą niedzielę, odbyła 
się nareszcie w dniu onegdajszym  wśród okoliczności 
nader pomyślnych. P ogoda sprzyjała tej zabawie od 
samego rana: prom ienie słoneczne roztaczały przez
cały dzień blask urocźy i panowało ciepło. Od" go­
dziny 12-ej w południe publiczność zaczęła zgrom a­
dzać się w ogrodzie Saskim  w bardzo znacznej Ijcz- 
bie. Poniew aż następnego dnia, t. j. wczoraj, pogoda 
była niemniej piękna, nie wszystkie zaś fanty zostały 
pierwszego dnia rozegrane, przeto z upoważnienia J W . 
Jen era ł-F e ld m arsza łk a  H rabiego  B erga, kom itet 'tru ­
dniący się urządzeniem  loterji, uorganizow al w po ­
niedziałek dalszy ciąg lo terji niedzielnej i dzięki tej 
okoliczności, dochód z loterji zwiększył się znacznie, 
albowiem i wczoraj także bardzo liczna publiczność 
przybyła do ogrodu i rozkupiła dość znaczną ilość bi­
letów loteryjnych.

Przez ciąg obu tych dni, kasjer głów ny komitetu, 
p. F ijok , rozdał dla sprzedaży, na żądanie gospodarzy 
namiotów i kasjerów  u  wejść do ogrodu, około 27,000 
biletów wejścia i przeszło 48,000 bile.,ów loteryjnych. 
T ak  świetnego stosunkowo rezultatu, o ile pamiętamy, 
dawno j r ż  nie osiągano na loterjach fantowych.

Zastrzegając sobie zakom unikow anie szczegółów 
tej zabaw y na  potem, po zam knięciu rachunków  z lote­
rji, podajem y na teraz nazw iska osób, k tóre w ygrały 
fanty głów ne i cenniejsze.

Amerykankę w ygrała  w łaścicielka dóbr, pani Chodo- 
rew, k tórej stosownie do jej życzenia i w arunku objęte­
go afiszem, w miejsce tego powozu, w ypłacono trzysta 
rs. Garnitur mebli do buduaru w ygrał synek naczelnika 
w ydziału śledczego piYy zarządzie warszawskiego ober- 
policm ajstra, p. Witwicki. Jed n ą  krowę w ygrał syu u- 
rzędnika zarządu naczelnika inżynierów  okręgu wojsko­
wego w arszaw skiego, p. Lubomudrow; drugiej krow y 
nie w ygrał nikt. Jed n ą  maszynę do szycia w ygrał urzę­
d n ik  kancelarji N am iestnika, p. Kryński, d rugą zaś m ie­
szkaniec m. W arszaw y p. Józef Poznański. Wielką gło­
wę cukru wagi 130 funtów  0 } L  puda), w ygrał p. Waligór­
ski; wielkie zwierciadło w ram ach wyzłaeanyeh w ygrała 
panna Malinowska; zegar bronzowy pani Górska, drugi zaś 
takiż zegar córeczka mieszkańca nn W arszaw y, panna 
Fejgin; wielki dywan w ygrała  panna N . N. (k tó ra  nie 
chciała powiedzieć swego nazwiska), wielki zaś samowar 
tombakowy w ygrał kapitan pułku  petersburgskiego g re- 
nadjerów  kró la  F ryderyka-W ilhelm a III , Mackiewicz 1-y 
(P io tr).

* D la  wyćwiczenia wojsk WaiSZ&WSkiegO oklggU
w ojskow ego w m anew row aniu małemi oddziałami, oraz 
w służbie przednio-strażow ej i rekonesansowej, g łów no­
dowodzący wojskami w okręgu uznał za właściwe polecić:;
1) pu łk i piechoty i bataljony strzelców  m ają odbyć 
oddziałowe zebrania się po ukończeniu robót wolnych, 
przez jeden  miesiąc, od 1 października do 1 listopada, 
przy czem dla większej dogodności prow adzenia ćw i­
czeń na dwie strony , oraz dla obudzania większego do 
nich zajęcia i naturalności, całe pułki nie mają być 
ściągane na jeden  punkt, lecz bataljony m ają być u -  
mieszczane w różnych punktach, w odległości w przy­
bliżeniu od 5 do 15 wiorst. K aw alerja  i arty lerja  ma 
odbyw ać ćwiczenia w punktach stałego konsystowania.
2) P rz y  ćwiczeniach, óprócź dołączonych do "niniejsze­
go wskazówek, należy stosować się do projektu  in stru ­
kcji dla polowyeh cwiczeń wojsk, rozkazów  i poleceń 
Jeg o  Cesarskiej W ysokości Jen e ra ł-In sp ek to ra  kaw a- 
lerji i „inform acyjnej tak ty k i” pułkow nika Lew ickiego.
3) Przed rozpoczęciem, a w miarę potrzeby i podczas 
jesiennych ćwiczeń, dow ódcy osobnych oddziałów mają 
odbyw ać z oficerami ogolne łub częściowe czytania, 
przyczem  oprócz wyżej, wspomniońego przeczytać je ­
szcze w piechocie: „P ró b a  przew odnika do przysposo­
bienia oddziałów do boju” jen e ra ł m ajora D ragom iro- 
wa i „W yw ody  pod względem tak tyk i z doświadczeń 
wojny 1870— 1871 ro k u ,” kapitana Bogusław skiego; 
w kaw alerji i arty lerji, odpowiednie a rty k u ły  z „ B i­
blioteki wojskowej,” wydanej z polecenia Jeg o  C esar­
skiej W ysokości N astępcy T ronu  Cesarzewicza. 4) N a­
czelnikom dywizij, brygad  i pu łków  piechoty i bata- 
ljonów strzelców dozw ala się żądać do wspólnych ćwi­
czeń baterje arty lerji lub ich części, szw adrony kaw a- 
leryi i seciny kozaków, jeżeli ich kw atery  nie są od­
leg łe  vvięcej ja k  o jeden  m arsz od miejsca zam ierzo­
nych ćwiczeń. W e wszystkich oddziałach wojsk mają 
być w yprow adzane na ćw iczenia w całkowitej liczbie 
ro ty  znajdująee^się w kom paniach i szwadronach, oraz 
czasem i zbiorow e oddziały  z rzemieślników i in­
nych frontow ych, zebranych przy sztabach na zimę. 
W szyscy młodzi oficerowie powinni być we froncie. 
5. W szystkie ćwiczenia mają być odbyw ane w całko- 
witem uzbrojeniu bojovyem z tornistram i i narzędziami 
okopow em i w edług ustawy, a w kaw alerji—z całkow i- 
tem objuczeniem. 6) W e wszystkich w ypadkach kiedy 
m anew ra będą odbyw ały się w miejscowości, dopuszcza­
jącej zastosowanie prostych oszańcowań polowyeh, w oj­
ska mają być przyzwyczajane do ich wznoszenia, je ­
dnakże bez stra t i szkód dla obyw ateli. 7) D la  zapo­
bieżenia możności nieszczęśliwych w ypadków i uszko­
dzeniu własności p ry  watnej, poleca się jeszcze co następuje: 
we wsiach blizko budowli, bregów  zboża, stogów sia­
na— ani arty lerja , ani piechota ńie ma strzelać; strzela­
nie może się odbywać tylko na krańcach wsi. Po za­
sianych polach i łąkach chodzić nie należy; w ogrodach, 
sadach, parkach, nie należy spraw iać uszkodzeń. Za 
wszystkie wypadki szkód o byw ate li, odpowiedzialni 
będą dowódcy, którzy  takow e dopuścili. Pośrednicy  i

starsi zw ierzchnicy, mogą dopuszczać: rozbieranie prze­
praw i płotów, wznoszenie oszańcowań lub okopów, ale 
z zastrzeżeniem , aby zaraz po ukończeniu ćwiczeń wszy­
stko zostało doprow adzone do poprzedniego stanu. 8) 
W  każdym  osobnym oddziale ma być prowadzony dzien­
nik, do którego wszystkie ćwiczenia m ają być zapisy­
wane tak  szczegółowo, aby codziennie było wiadomo 
czem mianowicie zatrudnia się każda kom panja, jak , 
gdzie i pod czyjem dowództwem. 9) Naczelnicy dywi­
zij i dowódcy brygad, w m iarę możności, osobiście, a 
pierwsi i przez oficerów Sztabu jeneralnego  znajdują­
cych się przy dyw izjach, m ają sprawdzać ćwiczenia od­
działów'; w tym  sam ym  celu będą w ykornenderowane 
do niektórych oddziałów osoby, za bezpośredniem  roz­
porządzeniem głównodowodzącego. (Rus. h m .)

* K ur. Codz. pisze: P . A dolf Bogucki urządził w m ie­
szkaniu własnem  przy ulicy N ow y Świat pod N . 1, roz- 
wijalnię kokonów na trzech w arsztatach. W arsztaty  te 
zostały przez miejscowych rzemieślników podług wska­
zań p. B oguckiego w ykonane, co dowodzi, że trudność 
zaprow adzenia u nas rozwijałni i przygotowania »uro- 
wego jedw abiu, pokonaną być może. Ciekaw e są nota- 
ty  jak ie  prowadzi p. Bogucki, albowiem  dowodnie p rze­
konywają, że robotnice bardzo prędko nabyw ają wpra­
wy w tej nowej gałęzi fabrykacji. Dziś zatem  każdy 
produkujący u siebie oprzędy, może znaleźć w k ra ju  
miejsce zbytu, a tem samem osiągnąć "wyższą cenę. D o- 
buze byłoby, ażeby płęć piękna wzięła w swą opiekę 
hodowlę jedw abników , a niewątpliw ie w krótce stworzyć 
możemy u siebie nową gałęź przem ysłu krajow ego, 
gdzie tysiące ludzi znajdzie korzystną dla siebie pracę.

* Wykaz liczebny o stanie cholery 10 m. Warszawie: 
pozostawało chorych do d. 27 września (9 paździer.) 139, 
w ciągu upłynionej doby od 27 do 28 września (9 do 10 
października) zachorow ało 4, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 21, zm arło 8; zatem na 28 wrześ. (10 paźdz.) 
pozostało chorych 114. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 27 wrześ. (9 paźdz.) 
6; W ciągu upłynionej doby zachorow ało— , z k tó­
rych i dawniejsżych wyzdrow iało—, um arło — , za­
tem  na dzień 28 września (10 października) pozostało 
chorych 6.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery t jest 
od dnia 18 (30) m aja roku bieżącego zachorowało 
4172, w tej liczbie dzieci 767; wyzdrowiało 2419, dzieci 
328; urńarło 1639, dzieci 411; —a w wojskach: zachorow a­
ło 755, wyzdrowiało 510, um arło 239 osób.
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Z IN N Y C H  G U B E R N IJ .
* D nia 8 lutego J8 7 3  r., M inister Oświecenia P u ­

blicznego udzielił upow ażnienie,do otw arcia w ni. Iwa- 
naWO-Wozniesienskoje (w powiecie szujskiin gubernji 
włodzim ierskiej) SSkoły realnej O 6 k lasach  Z obydw o­
ma wydziałami, oraz wydziałami mechanicznym i che­
micznym w wyższej klasie dodatkow ej, kosztem rządu, 
z zapom ogą ze s trony  gm iny miejskiej w sumie po 
5,000 rs. rocznie i jednorazow o 20,000 rs. na budowę 
domu; tymczasem zaś gm ina będzie dawać lokal najęty. 
Obecnie otrzym ano na imię M inistra Oświecenia P ub li­
cznego telegram  następującej osnowy:

„Gm ina m iasta Iw anow o-W oznieśieriska, obchodząc 
dzień otw arcia szkoły realnej, składa uczucia głębokiej 
wdzięczności jaśnie wielm ożnem u panu za troskliw ość 
o potrzeby naszego przem ysłowego k ra ju  i wznosi zgo­
dnie puhar za wasze zdrow ie.” (Gon. Urzęd.).

* Z osady Dabowka (w gubernii saratow skiej), ko ­
respondent gazety Birża  pisze pod dniem 28 sierpnia: 
W  tym tygodniu  przyszła do skutku  w przystani sprze­
daż 2,000 bali, d ługich na 13 arszynów i grubych na 
7 cali, po 3 rs. za sztukę. Za ły k a  lipowe nie najle­
pszego gatunku, żądają 55 kop., dają 50 kop. za pud; 
mało jest nabywców na ten a rtyku ł, którego znajduje 
się tu  około 20,000 pudów; dobre łyka  sprzedano w 
lećie jeszcze po 70 kop. za pud. W ork i wiackie z ro - 
góżek, wagi 16 pudów  w ' 100 workach, i rogóżki 
sprzedają się po 17 rs. za 100 sztuk. K ora dębowa, 
k tóra przyw ożona je s t tu  z gubernji wiackiej, sprzeda­
je  się po 3 rs. 50 kop. za w orek wagi 5 pudów. D rze­
wo budulcow e trzym a się w cenach poprzednich. T ra­
tw y nie przestają przychodzić do przystani tutejszej, 
drzewo zaś wyprawiane je s t na D on, do stannicy Czir- 
skiej, na ja rm ark , k tóry  rozpoczyna się 14 września; 
jarm ai;k ten jest bardzo zńaczny pod względem przy­
wozu m aterjału  leśnego. D rzew o posyłane bywa ztąd 
także do stannicy K aczalińskiej, gdzie pozostaje przez 
zimę i z otwarciem  żeglugi na D onie, ekspedjowane 
je s t na miejsce zbytu— do stannicy A ksajskiej i do R o­
stowa nad D onem . D rzew o opałow e podrożało tń; 
płacą za 5 sążni kubicznych: drzewa brzozowego 32 
rs., dębowego 24 rs., sosnowego 23 rs. oraz za 5 sążni 
półkubicznyeh sosnowego tutejszego cięcia 15 rs. M ą­
kę sprzedawano w tym  tygodniu w sklepach po cenach 
następujących: mąkę pszenną saratow ską 1-go gatunku 
po 13 rs 60 kop., 2-go gatunku 9 rs. 50 kop., 3-go 
gatunku 7 rs. za worek wagi 5 pudów; mąkę pszenną 
borisoglebską 1-go gatunku 11 rs. 50 kop., 2-go ga­
tunku  8 rs., 3-go gatunku  6 rs. za worek wagi 5 po- 
dów; mąkę pszenną kubankę- 1-go gatunku 1 rs. 60 k., 
2-go gatunku 1 rs. 35 k., 3-go gatunku 1 rs. 25 ,k. za 
pud; ceny mąki pszennej idą dotąd w górę, nie zdołano 
jeęzcze bowiem zebrać wszystkiego zboża, popyt zaś na 
pszenicę je s t znaczny. Pszenicę sprzedaw ano w zeszłym 
tygodniu: ruską po 1 rs., szklistą po 1 rub. sr. 30 kop. 
i kubańską po 1 rub. sr. 60 kop. za pud. P szen i­
cę zeszłoroczną kupcy tutejsi sprzedali po tej samej 
cenie, po jak iej nabyli ją , t. j .  po 1 rs. 35 kop. za pu l. 
M ąka żytnia sprzedaje się W  sklepach po 75 kop. za 
pud i po 3 rs. 60 kóp. za w orek wagi 5 pudów; słód 
po 1 rs.; jag ły  dobre po 1 rs. 40 kop.; jęczm ień 75 
kop. za pud; owies 40 kop. za m iarkę; spl 60 kop. za 
pud; proso 75 kop.; olej konopny 6 rs.; m ydło proste 
saratowskie 3 rs.; kazańskie 4 rs. za pud. N a targi 
które odbyły  się tu 25 sierpnia, przywóz zboża oraz 
owoców i ja rzyn  był znaczny; dowieziono zwłaszcza 
wiele pszenicy, której sprzedano około 5,000 pudów. 
Przyw ożą tu  pszenicę codziennie niemal; nabyw ają ta ­
kową do sklepów handlarze tutejsi, k tórzy  robią oprócz 
tego zakupy pszenicy po wsiach pobliskich, z dostawą 
do Dubow ki. N a inne produkta ceny na targach by 
ły następujące: owies 35 za miarkę; m ąka pszenna 
kubańska 1-go gatunku 1 rub. sr. 50 kopiejek 2-go 
gatunku 1 rub . sr. 30 kopiejek i 3-go gatunku  1

rs, 20 kop.; mąka żytnia 73 kop.; ja g ły  od 80 kop. 
do 1 rs.; m ąka żytnia pytlow ana 1 rs. za pud i 4 rs. 
50 kop. za w orek wagi 5 pudów; proso 60 kop.; jęcz­
mień 60 kop.; olej gorczyczny 1-go gatunku 8 rs. 20 
kop. i drugiego gatunku 7 rs. 70 kop.; popyt na ten 
olej jest tu  nieznaczny, posyłany zaś bywa on na ja r ­
m arki i do rozm aitych rniast; olej słonecznikow y 6 rs. 
80 kop. za pud; olej ten przyw ożony jest tu  w niezna­
cznej ilości z Saratow a; bardziej poszukiw any je s t tu 
olej konopny, k tórego przywożą znaczną ilość z S ara­
tow a i z gubernji penzeńskięj. O becnie posyłane są 
ztąd do stannicy Iłow lińskiej, na ja rm ark i, dziegieć, 
smoła, pak, w yroby fabryczne i drobiazgi. Ja rm a rk  za­
czyna się tam 29 sierpnią. Tutejsi handlarze bydła 
sprzedają tam bydło na rzeź. Ceny bydła  spadły  te­
raz: k row a kosztuje 25 rs., para dobrych wołów 60 rs. 
owca 3 rs,; konie robocze są w ceiiie 25 rs.; m asło 
sprzedaje się po 12 r s , masło śm ietankow e 12 rs. 80 
kop.; oliwa 11 rs. 80 kop.; ryż 2 rs.; drobna kasza 2 
rs. 30 kop. za pud; świece stearynow e 12 rs., m argary  
nowe 10 rs., łojowe 6 rs.; nafta dobra 3 rs. 60 kop.; 
w inogrona tutejsze 2 rs. 80 kop. za pud; melony 4 rs ’. 
za sto sztuk; ja ja  1 rs. za 100 sztuk, lecz przywóz ta­
kowych jest mały; ja b łk a  bielewskie 1 rs. 20 kop., apa- 
ki 2 rs. za sto, ryby  świeże: jesio tr 6 rs., sterlet 4 rs. 
50 kop,, sandacz i leszcz 2 rs. za pud; kaw ior świeży 
jesiotrow y 1 rs. 30 kop., stertelow y 1 rs. 20 kop.; śle­
dzie 10 rs. za tysiąc. H andel żelazem nie jest tu  oży­
wiony. C ukier z cukrow ni B obryńskiego 1-go g a tu n ­
ku 8 rs. 25 kop., 2-go gatunku 8 rs. za pud. H a n ­
del jest tu obecnie bardzo ożywiony. W łościanie u- 
kończyli swoje roboty letnie i zarobek był teraz b a r­
dzo dobry. Gm ina tutejsza nabyła od właściciela dóbr 
le te r in a  2 domy z budynkam i gośpodarskięm i; w d o ­
mach tych pomieszczą się rada miejska, sąd sierocy, 
bank gm inny i zarząd policji. Jeden  z tych domów 
jest m urow any o piętrze, drugi drew niany parterow y; 
zapłacono za nie 10,000 rs. W jednym  z tych domów 
mieścił się poprzednio zjad sędziów pokoju, k tóry  prze­
niesiony został do miasta Cnrieyna. D ół domu m uro­
wanego jest obecnie restaurow any i umieszczona w nim 
będzie tymczasowo izba sądowa. L okale  podrożały 
tu  w ostatnich czasach, porządniejsze bowiem z nich 
powynajmowali urzędnicy izby sądowej i inne osoby, 
które mają_ zjechać tu  w nacznej liczbie. Rozpoczęto 
tu siew oziminy.

G azeta Kaukaz donosi, że w roku 1875, knuknz- 
kie low arzystw o rolnicze ma obchodzić jłlkileusz 25 
letniego swego istnienia. (Gon. Urzęd.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytam y w A 'ordzie z d. 11 października: Posiedze­

nie kom isji nieustającej francuzkiego Zgrom adzenia N a­
rodow ego, odbyte w dniu 9 października, nie obudziło 
zbyt w ielkiego zajęcia, ja k  to zresztą było do przew i­
dzenia. N ie poruszono tam wcale kwestji wcześniej­
szego zwołania izby a same tylko interpelacje dotyczą­
ce pewnych czynności adm inistracyjnych zajęły cale
posiedzenie.

* K orespondent tejże gazety piaze z P aryża pod dniem 
10 października: Tuczne i ożywione rozm owy o obe-
cnem położeniu rzeczy m iały miejsce wczoraj w W e r­
salu, dokąd udała się znaczna liczba deputow anych. 
Co się dzieje z fuzją? Co nam  gotuje koalicja lewicy 
pod wpływem  p. Thiersa? T akie tkw iły  pytania na
a r t f U l T in  . . . . „ m n u r n  AT— _____! ____ I r \  i

i . . . r -----y  p r z y
p. ih ie rs ie , znajdują że spraw a fuzji idzie coraz gorzej; 
zapewniają, że hrabia Cham bord, u trudzony i w yczer­
pany namowami  ̂którem i go ścigają od miesiąca już 
przeszło, sarn nie wiedząc już wreszcie co ma odpo­
wiedzieć odwiedzającym go i delegatom , którzy co­
dziennie przybyw ają doń z radam i i badaniami, opu­
ścił nagle swoją rezydencję ażeby się schronić przed 
tem prawdziwej n prześladowaniem , lecz dodają zara­
zem, że nowa aeputacja udała się na odszukanie go, spo­
dziewając się znaleźć księcia pretendenta gdzieś w oko­
licach Genew y; nie będzie jednak  niepodobieństwem , 
jeżeli widzenie się nastąpi nie w ifizwajcarji, lecz' 
w B elgji raczej. Pow iadano także iż p. Thiers’ zale­
cił jako  hasło dla lewicy popieranie przedłużenia w ła­
dzy m arszałka Mac M ahona, które to przedłużenie o r­
gana tego stronnictw a uw ażały z początku za środek 
ostateczny w potrzebie tylko, a później nawet potępiały 
stanowczo. W szystkie te pogłoski mają w części p raw ­
dziwą podstawę; ton dzienników legitym istowskich po­
tw ierdza, że z hrabią ChamboFd nie przyszło do zo-0 - 
dy na żadnym punkcie; k ró l wypowiedział już  wszyst­
ko co m iał do wypowiedzenia przed objęciem swojego 
tronu, jeżeli można zawierzyć słowom dziennika l’ Union, 
a pod pretekstem  sprostow ania nowiny podanej przez 
hm esa, jakoby  deputacja złożona z wpływowych człon­
ków stronnictw a legitym iśtów zam ierzała udać się nie­
bawem do lir. Cham bord, Asscmblee nationale powiada, 
że raczej dopiero w końcu przyszłego tygodnia zebra­
nie C h an g arn ie ra  może powziąść stanowczą wiadomość 
„o ostatecznem postanowieniu hrabiego Cham bord.”— 
C ztery w ybory, mające nastąpić w przyszłą niedzielę, 
przypom niały, że jest jeszcze 12 miejsc w akujących w 
Izbie, licząc w to ju ż  i opróżnione przez p . Lesperut, 
który w ostatnich dniach um arł; koalicja lewicy go tu ­
je się do zażądania, ażeby zwołano wyborców a to dla 
tego żeby nie było ani jednego miejsca próżnego pod­
czas wielkich rozpraw , które w listopadzie nastąpią.

* W iadomości z M aroko donoszą, iż 25 z. m. M u- 
lay Hassan proklam ow any został sułtanem  w Tangierze 
oraz, iż m arokański m inister spraw  zagranicznych, Si- 
di-M ahom ed-B argasz uwiadom ił 0 tein urzędownie 
wszystkich reprezentantów  mocarstw zagranicznych 
w Tangierze. M iały tam  miejsce wielkie uroczystości 
t dano 21 w ystrzałów z dział z powodu tego w ypadku. 
Z wybrzeża podają wiadomość, iż proklam ow anie M u- 
laya H assana sułtanem  odbyło się we wszystkich p o r­
tach i u sąsiednich kabilów  wśród zupełnej spokoj- 
ności i porządku. Gibraltar Chronicie pisze pod datą  30 
z. m.: O trzym ane wczoraj z T ang iem  wiadomości dono­
szą, iż w kra ju  tamtejszym powróciło wszystko do sta­
nu norm alnego. Beduini, zadowolnieni, "o ile sądzić 
można, z zw rotu  wypadków, podjęli na nowo zw ykłe 
swe -zajęcia. W  chwili, gdy  m ieszkańcy gó r usłyszeli 
o proklam ow aniu w Fez M ulaya H assana sułtanem , 
przyjęli chętnie nowy porządek rzeczy. O prócz tego 
wiadomem jest w Tangierze, iż rozm aite plem iona, k tó ­
re zam ierzały popierać M ulaya E l A bbasa przeciw ko 
Mulayowi Hassanowi, pow róeiły spokojnie do swych  
siedzib.

Telegramy z gazet zagranicznych.
Paryż, 10 października. Z dzisiejszych wieczór- 

iych dzienników, Franęais zastanaw ia się nad połączę- 
nieni się ,»bu linij bourbońskich. D ziennik ten powia» 
da, iż dotychczasowe w ahanie się w tej spraw ie jest 
łatwem  do wytłum aczenia, lecz w przyszłości, zwłaszoza
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wobec żywej działalności i agitacji lewicy zgromadze­
nia narodowego, m ogłoby stać się niebezpicczncm. Z te­
go powodu zrobiono już kroki, eelcm poznania powzię­
tych w ostatnim czasie przez hr. Chambord ostatecznych 
decyzij i przybrania stosownej postawy. — Podług do­
niesienia Temps, dziś z rana odbyła się konferencja po­
między Kazimierzem Periel1, Leonem Say i Thiersem. 
Dziennik ten powiada dalej, iż pomiędzy rozmaitemi 
grupami stronnictwa republikańskiego p a n u j e  jak naj­
zupełniejsza zgoda.—Hr. Flavigny, prezes komitetu pie- 
lęgnowania ranionych wojowników, zmarł tu dziś.

* Paryż, 11 października. Journal officisl podaje wia­
domość, iż na mocy deklaracji, podpisanej przez mini­
stra spraw zagranicznych i ambasadora niemieckiego w 
Paryżu, francuzcy przemysłowcy używać mają. dla 
swych znaków fabrycznych tej samej opieki, jaka za­
pewnioną była im przed wojną przez umowy z rozmai- 
temi mocarstwami.

* Sajonna, 9 października. O najnowszej znaczniej­
szej potyczce pomiędzy wojskami rządowemi i karlista- 
mi pod Abarzuza, otrzymano raport jenerała karlistow- 
skiego, O llo, podług którego odniósł on zwycięztwo 
nad wojskami rządowemi i zmusił republikańskiego je ­
nerała Morionesa do cofnięcia się w wielkim nieładzie 
z pozostawieniem na polu bitwy, wielu zabitych i ranio­
nych w kierunku Puenta la Reina i zamknięcia sie’tam.

* Murcją, 8 października. W  Kartaginie ukonstytuo­
wała się wczoraj nowa rada municypalna i gubernator 
cywilny Murcji, La Palma obrany został prezesem. —  
Komunikacja z Kartaginą ze strony lądowej jest przer­
waną. Wojaka rządowe posuwają okopy coraz bliżej 
miasta; podtrzymywany jest silny ogień z dział.

* Mediolan, 9 października. Książę Karol pruski wraz 
z małżonką swą przybyli tu dziś z rana w towarzystwie 
księcia następcy tronu włoskiego i małżonki jego.

* Bern, 10 października. Komitet centralny szwaj­
carskiego stowarzyszenia ludowego wzywa sekcje tego  
ostatniego, za pośrednictwem odezwy, do poddania bliż­
szemu z 'b a d a n iu  przedstawionego przez komisję rady na­
rodowej projektu rewizji ustawy związkowej i rozstrzy­
gnięcia, czy takowy należy przyjąć, iub też dążyć do 
rozległejs7-ej reformy związku, oraz do przedstawienia 
przed zebraniem się zgromadzenia związkowego rezul- 
tów badania komitetowi centralnemu, który na ich pod­
stawie poweźmie dalsze decyzje.

* Genewa, 1 0 października. Podług doniesienia Jour­
n a l dc Genh-e, tutejsza rada stanu wystąpiła z zażale­
niem do rady związkowej z powodu agitaoij, wywoła­
nych przez Mermilloda w kantonie genewskim i posta­
wiła żądanie, ażeby poseł szwajcarski przy rządzie fran- 
cuzkim, p. Kern zrobił kroki u francuzkiego ministra 
spraw zagranicznych, celem położenia końca intrygom  
Mermilloda.— Tenże dziennik podaje pogłoskę, iż hra­
bia Uhambord zamieszkał w miejscowości Saconnex, w 
pobliżu Genewy położonej.

 — - — —

* Podajemy z „Pall Mall Gazette" następujący ar­
tykuł: Czy Anglija je s t  krajem  muzykalnym? Kwestja 
ta już często była stawiana, pomimo to jednak ścisłe 
jej znaczenie i prawdziwa doniosłość, dotąd dokła­
dnie nie są określone. A ngielscy amatorzy muzyki, 
dumni z reputacji artystycznej swego kraju, twierdzą 
stanowczo, że Anglja jest niezawodnie krajem muzy­
kalnym i na dowód tego wskazują na znaczną liczbę 
swoich iastytucij muzykalnych. Nigdy, o ile nam wia­
domo, nie zaprzeczano, żc jesteśmy wielkiemi, jeżeli 
można się tak wyrazić, konsumentami muzyki, i to do­
brej muzyki. Jednak jakkolwiek jest prawdopodobień­
stwo, że naród obdarzony szczególnem upodobaniem 
i gustem dla pewnej sztuki, prędzej lub później w 
sztuce tej się odznaczy, to przecie fakt sam, utrzymy­
wania w Londynie dwóch oper włoskich podczas sezo­
nu i urządzania nieskończonej liczby koncertów w każ­
dej porze roku, nie rozwiązuje kwestij, czy Anglija 
jest krajem wielkich kompozytorów albo znakomitych 
artystów instrumentalnych. W  bardzo zajmującym ar­
tykule w tym przedmiocie, zamieszczonym w „Daily  
News, utrzymywano: że jeśli Anglija nie może się 
poszczycić żadnym pierwszorzędnym kompozytorem, to 
i żaden inny kraj, oprócz W łoch i Niemiec, tego rów­
nież uczynić nie jest w stanie. Co do wielkich kom­
pozytorów instrumentalnych, właściwie niemi tylko 
Niem cy pochwalić się mogą, gdyż niezawodnie żaden 
kompozytor innej narodowości, nie może być zamie­
szczony w jednej kategorji z Bachem, Haendlem, H ay­
dnem, Mozartem, Beethovenem i Schubertem. To są 
wielcy reprezentanci muzyki niemieckiej—muzyki ko­
ścielnej i koncertowej, jedpem słow em ' wszelkiej w 
ogóle muzyki, z wyjątkiem dramatycznej. W tym ro­
dzaju kompozytorowie angielscy dość wysokie stano­
wisko zajęli. Za czasów Mendelssohna, nazwiska Ben- 
neta i Macferrena były bardzo popularne w Lipsku; a 
obecnie utwory ser iSterndele Benneta znane są i ce ­
nione w'e wszystkich muzykalnych kółkach niemieckich. 
Z wyjątkiem duńozyka Gadego (który jednak tylko 
cokolwiek mniej jest niemcein, jak holsztyńezyk W e­
ber;, możnaby powiedzieć, że ser Sterndele Bennet jest 
jednym nie niemieckim kompozytorem, którego na­
zwisko napotkać można w programie doborowych nie­
mieckich koncertów. Jednem słowem, stanowisko An- 
glij co do narodowych kompozytorów muzykalnych, 
da się określić w sposób następujący. Niektórzy z an­
gielskich kompozytorów koncertowych zyskali sobie 
imie w Niemczech i chętnie są słyszani wszędzie, gdzie­
kolwiek muzyka niemiecka dotarła. Dwóch naszych 
kompozytorów dramatycznych, Balfe i W allace, znani 
są z tycb lub owych oper (Dziewczyna Czeska, Czte­
rech synów Hajmona i Maritana) w innych częściach 
stałego lądu. Z powyższych atoli oper angielskich ani 
jedna nie bywa często przedstawiana, i ani jedna nie jest 
uważana za utwór pierwszorzędny. Po za obrębem An- 
glij, muzyka dramatyczna angielska jest prawie nieznaną, 
gdy tymczasem Francja pod względem oper jest reprezen­
towana przez tak świetne nazwiska jak Boyeldieu, Herold, 
Auber, Adam, Gounod i Ambroży Thomas. Główne 
utwory tych sławnych kompozytorów równie dobrze są

c znane w Berlinie i W iedniu, jak w Paryżu. Biorąc 
zaś tylko żyjących kompozytorów franeuzkich, „Faust” 
Gounod’a, „Ham let” a przedewszystkiem „M ignon” 
Thomasa, nie tylko były przedstawione w Angljj i na 
scenach stałego lądu, lecz odbyły prawdziwy pochód 
tryumfalny po wszystkich scenach europejskich. W o-

bee takiego położenia rzeczy, dziwić się nie można, żc 
Europa sądząc po naszych kompozytorach oper, niechee 
nam przyznać miana narodu muzykalnego. Na zmianę 
powyższego sądu nie wiele mógłby wpłynąć skład to 
warzystw międzynarodowych angażowanych do naszych 
oper włoskich, w których występuje wielu włoskich, 
niemieckich i franeuzkich śpiewaków, ale żaden angiel­
ski, z wyjątkiem sezonów kiedy p. Ssuutley jest anga­
żowany. W łoscy, francuzcy i niemieccy śpiewacy, od 
czasu do czasu odwiedzają wszystkie stolice europej 
skie, lecz żaden śpiewak angielski, o ile wiemy, nie 
był angażowany do teatrów zagranicznych, chyba do 
Stanów Zjednoczonych. To samo można prawie po­
wiedzieć o przedstawianiu oper. N ie mając ani kom­
pozytorów ani śpiewaków narodowych, nie możemy się 
dziwić, że nie posiadamy również ani angielskicłi trup 
opery ani też przedstawień oper w języku naro 
dowym. Bezwątpienia kompozytorowie i śpiewacy 
prędko by się znaleźli, gdyby opera angielska ist­
niała; tymczasem fakt sam, że nie posiadamy o- 
pery narodowej, i że przez ośm miesięcy w Londynie 
nie można usłyszeć przedstawionej żadnej większej o- 
pery w języku angielskim, przemawia bardzo na naszą 
niekorzyść pod względem usposobienia muzykalnego. 
Zupełną jest prawdą, że kiedy w innych krajach ope­
ry utrzymują się za pomocą subwencji rządowej, w 
A nglji, rząd na te cele nic nie chce poświęcić; okazu­
je  się ztąd, że w  kraju cieszącym się w tak wysokim  
stopniu samorządem jak Anglja, mniej przywiązują 
zneczenia do muzyki niż w innych państwach. Na sta­
łym lądzie nie tylko każda stolica, lecz każde większe 
miasto, mające dziesiątą lub dwudziestą cześć ludności 
Londynu, posiada własną operę, otwartą przez większą 
część roku. W  Niemczech opery znajdują się równie 
w wielkich miastach kupieckich, jak Hamburg, Gdańsk, 
oraz w małych stolicach, jak Darmsztad, Karlsruhe. 
Bezwątpienia istnienie tak licznych i dobrze utrzymy­
wanych oper przypisać należy w znacznej części pro­
tekcji dworów; bez względu jednak na źródło docho­
dów i sposób utrzymania, opery te istnieją. W e Fran­
cji znowu, oprócz trzech lub czterech teatrów opery 
stale otwartych w Paryżu w czasach mniej więcej spo­
kojnych, opery są przedstawiane przez towarzystwa 
miejscowe w Lyonie, Marsylij, Bordeaux, Rouen i we 
wszystkich znaczniejszych miastach handlowych i prze­
m ysłowych. W  Rosji istnieją stałe opery w obu 
stolicach, Petersburgu i Moskwie, oraz w Odesie, 
niezależnie od przejezdnych towarzystw włoskich; Bru­
ksela, stolica kraju trzeciego rzędu, utrzymuje stale o- 
perę, w której pierwszorzędne utwory są przedstawia­
ne z znakoinitem powodzeniem.

Mając na uwadze ludność, bogactwo i ogólny sto­
pień wykształcenia, przyznać należy, że Anglja nie 
tylko nie jest krajem z rozwiniętem jakkolwiek uspo­
sobieniem muzykalnem, lecz przeciwnie, państwem naj­
mniej muzykalnem w Europie. Mówimy w Europie, 
gdyż Stany Zjednoczone Ameryki, pomimo zachęty u- 
dziel; nej dla muzyki wszelkiego rodzaju, nawet dla 
zaniedbanej u nas opery angielskiej, jeszcze mniej są 
muzykalne niż Anglja. W  każdym razie, wpływ mu­
zyki angielskiej w porówniu z wpływem polityki lub 
literatury angielskiej, jest nic nieznaczącyin i pomimo 
zdarzających się u nas od czasu do czasu koncertów, 
oraz wykonywanych niekiedy oratorjów, nie ma na 
słałym lądzie ani jednej mniejszej stolicy, ani jednego  
pierwszorzędnego miasta handlowego, gdzieby pod­
czas miesięcy zimowych, nie mżona było usłyszeć wię­
kszej liczby i lepiej wykonanych oper niż w L on ­
dynie.

W Y K A Z  B IB L JO G R A FIC Z N  Y  
książek wydanych w kraju tutejszym od dnia 16 (28) 
września do 29 września (11 października) 1873 roku. 

I. W Warszawie.
W  języku ruskim:

U yieB u a  uucLJia i m  T peuin h Cuuajiiii TeHpiixa B a p ia  
lit  Tiiuorpaijim Baptuaucsaro YucCiiaio Oapyra.

0  JtiiTepaTypnowb ABitseHin n k h h o to iI  ToproB.rfi .ipem ia- 
ro P n iia  n't iiepioA’6 im uepaiopoB i. 1 8 73 . IlesaraH O  irs th 
iiorpatjnH BapmaBCitaro yaeÓHaro O apyra.

Bapm auciioe C rpaxouoe OCmecriio. jfouojimre.iLHafl hh- 
crpyKiiia arein’a a v . B i, Tnriorpa<ł»iti Ocuna B eprepa.

W  języku polskim:
O stosunku gruźlicy i suchot płucnych do zapalenia, pizcz

Dl'a Teodora Heringa- Rozprawa konkursowa uwieńczona na­
grodą imieniu Dra A. B. Ilelbicha. Z sześcioma litografowanemi 
tablicami. 187 3, w drukarni Jana Jaworskiego.

Nauka czytania pisma polskiego. (Cena kop. 10). Nakła­
dem AVr. Lange, drukiemu A. Pajewskiego.

Nauki niedzielne homiletyczno-popularne przez fcs. PdullOd 
W iltos in sk iego .  1*7 3, w drukarni Czerwińskiego i Spółki.

Rocznica. Powieść przez Zbigniewa. 1 87 3 .  Nakładem Mi­
chał* Gliieksberga. W drukarni Józefa Sikorskiego.

Dzieła Józefa Korzeniowskiego. W ydanie zupełne pod 
kierunkiem redakcji Kłosów. Tom X I, (Miody mąż. —  Podró- 
żomanja. —  Konkurent i mąż. —  Majątek albo imię.' —  Stary ka­
waler. —  Pustynia. —  Plotkarz. —  Zakład. —  Reputacja w mia­
steczku. —  Zaręczyny aktorki. —  Mąż i artysta. —  Dwa fragmeu- 
ta. —  Oda do pióra. —  Ernestyna. —  Tren Ommii na dolinie 
Beder. -—  Ostatnia praca.—  Do Elizy hr. S. podróżującej po W ło­
szech .—  Modląca się). 18 73. Nakładom i drukiem S. Lewcnta- 
la, wydawcy Kłosów.

Krótki wykład jeografji powszechnej dla użytku uczących się, 
napisał Piotr Czarkowski, nauczyciel w Warszawie. (W ydanie 
dziesiąte poprawione i powiększone). 18 73. Nakład i druk S. 
Orgelbranda synów.

Przewodnik praktyczny dla użytku maszynistów i ich pomoc­
ników na drogach żelaznych. Opracował z polecenia Zarządu D . 
Ż. W . W . i W. B. podług najlepszych źródeł, Jan PietldSZek, 
inżynicr-mechanik, b. dyrektor fabryki machin W spółki Żeglugi 
parowej na rzece W iśle, b. członek Rady Przemysłowej przy b. 
Komisji Rządowej S. W . i D. w Królestwie Polskiem, urzędnik wy­
działu mechanicznego Dróg Żel. W arsz.-W ied. i W arsz.-Bydgo­
skiej. 187 3. Nakład i własność Towarzystwa Dróg Żel. W ars.- 
W ied. i Warsz.-Bydg. Skład główny u Gebethnera i Wolffa. 
Druk J . Bergera.

Zoologja Dra Fryderyka Schoedlera. Przełożył Antoni W a­
łecki, Kustorz Gabinetu Mineralogicznego Cesarskiego Uniwersy­
tetu. V ydanie drugie przejrzane i uzupełnione. 1 87 3. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Druk J . Bergera.

Jędrzej Śniadecki. Teorja jestestw organicznych w obce 
dzisiejszych pojęć o życiu, przez Zygmunta KramSZtyka. (Z por­
tretem Śniadeckiego). 187 1. Nakładom i drukiem S. Orgelbran­
da synów. ,

Encyklopedja powszechna (M niejsza). Tom V , Zeszyt X X IX  
(H oryń-Inflanty) 18 73 .  Nakład, druk i własność ti. Orgelbran­
da synów.

Sierode dole. Powieść przez J. J. KfaSZdWSkiCgO. (Dwa 
tomy w jednym) 1871 .  Nakładem Michała Gliieksberga księ­
garza w Warszawie. Druk S. Orgelbranda synów.

Hep worth Dixon. Nowa Ameryka. Przekład przez Ko- 
zalję Boczarską. Tom IV . 1 8 73 .  Nakład i druk redakcji Prze -  
ghulu Tygodniowego.

Hepworth Dixon. Szwajcarjia i Szwajcarowie. Pudiug fran­
cuzkiego przekładu M. E. Barbicr a, tlóiuaczył J. K. Kotarbiński, 
lorn I. 1 873.  Nakład i druk redakcji Przeglądu Tygodnio­
wego.

Kalendarz Domowy na rok 1874 .  (Ilok V III). Skład główny 
w księgarni Michała Gliicksberga w Warszawie. Druk S. Orgel­
branda synów.

Kalcdarz Domowy i Gospodarski na rok 1 8 7 4, (Rok V I), 
Nakładem i drukiem Jana Cctty. Skład główny u D. Lange, 
ulica Długa.

Kalendarz Rodzinny na 1 8 7 4  rok- (Cena kop. 15).  N a­
kładem i drukiem Jana Jaworskiego.

Praktyczne zastosowanie teorji żywienia inwentarza, Dra H. 
Grouvena, z uwzględnieniem miar i wag dziesiętnych, podał Au­
gust Lubomęski. (W ydanie drugie poprawiono i powiększone) 
187 4.  Nakładem Gebethnera i Wolffa. Druk Gazety Anon­
sowej.

Kopciuszek. Baśń dla małych dzieci z obrazkami. 187 3.  Na­
kładem i drukiem Józefa Kaufmana.

Czerwony kapturek. Baśń dla małych dzieci. 1 87 3. N a­
kładem i drukiem Józefa Kaufmana.

Historja Ali-Buby czyli Czterdziestu rozbójników. 187 3. N a­
kładem J. B ’-eslauera. Druk J . Noskowskiego.

Krótki przegląd kuli ziemskiej czyli początkowa nauka jeo ­
grafji powszechnej przez pytania i odpowiedzi. Podług najlepszych 
źródeł opracowana i poświęcona dla dziecinnego wieku przez E. 
Leja. (W ydanie drugie przejrzane i poprawione) 1 87 3. Na­
kładem i drukiem Jana Jaworskiego.

Encyklopedja ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana podkierun- 
kiem redakcji Tygodnika Illust.rou-anego i Wędrowca. Tom VI, 
Zeszyt X X X I. (Gatunek — Glikolamid). 187 8. Nakładem i dru­
kiem Józefa Ungra.

Adam Wiślicki. Podręczna encyklopedja powszechna w dwóch 
tomach z atlasem. , Część II, Zeszyt VI. (Kozłów —  Latawiec). 
187 3.  Nakład i druk redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Kalendarzyk notatkowy na rok 1S74 .  Nakładem księgarni 
E. Szyller.i. Druk Aleksandra Ginsa.

Kalendarzyk pugiluresowy na rok 1 87 4. (Cena kop. 3). N a ­
kładem i drukiem Cii. Keltera.

Sposób zostania szczęśliwym. 1 87 3 .  Nakładem i drukiem S. 
Orgelbranda synów.

Listy z podróży po Grecji i Sycylji Henryka Bartsch. w  dru­
kam i Okręgu Naukowego Warszawskiego.

Historja Kotauny Paryzkiej w roku 187 1 i Francuzkiej woj­
ny domowej. Zeszyt II . (Cena kop. 15).  Druk J .  Kaufmaua.

Podręcznik dla objaśnienia form redukcyjnych wydanych przez 
Augusta Rauer, krawca, uznanych za dobre dyplomem uzna­
nia na Wystawi* Wiedeńskiej 187 3 r. Własność zastrzeżona pa­
tentem w St. Petersburgu, 187 3. Druk J . Goldmana.

Wystawa ilustrowana Wiedeńska. Zeszyt II. (Cena kop. 5 0 ). 
Nakładem i drukiem J . Kaufmana.

Wolno-mularstwo i jezuityzm , przez A r t U l d  S tO IC h d ,  w prze­
kładzie polskim. Poszyt X X I  i X X II. 18 73, w drukarni Felicji 
Krotoszyńskiej.

Album widoków gubernij Grodzieńskiej, W iieńskiej, Mińskiej, 
Wołyńskiej, Podolskiej i Kijowskiej, przedstawiających miejsca 
historyczne z czasów woj*n : Tureckich, Tatarskich, Krzyżackich 
i Kozackich oraz przedhistoryczne, jako to: Mogiła Perypiatychy, 
Zamku Mamaja w Bukach etc. rówuiez stara ruiny zamków 0 - 
brońnyeh i piękne rezydencje świadczące o przeszłości i cywili­
zacji tego kraju, rysowane z natury przez Napoleona. Ordę. Ze­
szyt V  i V I. 18 7 3. W  litografji Maksymiljan* Fajansu.

W  języku niemieckim:
Neuer Kalischer Hauskalender fur das Jahr nacb der Ge- 

burt Jesu Cbristi 1874 .  Druck und Verlag von Johann Cot- 
tv, in Kalisch bei E . \Y. Hindemith.

Deutscher Warschauer Hauskalender far das Jahr nach der 
Gcburt Jesu Christi 1 8 74. (Ncunzehnter Jahrgang). DruCk von 
Orgelbrand Sóhne. Haupt Niederlage bei Michael Glttcksberg 
Buchhiindler

W  języku hebrajskim.
M lechet Machszewet, t. j .  Cztery działania arytmetyczne. 1873 .  

W drukarni S. Orgelbranda synów.
Tiferet Jegonatan, czyli komentarz do Pięciu ksiąg Mojże­

sza, przez rabina Jegonatana z Pragi. 187 3. Druk N. D. Zyś- 
berga.

II. W Częstochowie.
1'amiątka Jasnej Góry, w drukarni i litografji W. Kohna i 

Oderfelda, 187 3. Nakładem D . Lange w Warszawie i J . Stoiń- 
skiego w Częstochowie.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P i t /  K W O i >Ń IK W A itS Z A WSKI.
* Na każdej drodze tutejszego przemysłu, występu­

ją obecnie młode, energiczne siły, których pożyteczna 
działalność uwydatnia się coraz bardziej. Dowodem  
tego, pomiędzy innemi, jest Zakład optyczno-mechaniczny 
pod firmą F. Tiku i. S-ki, otworzony n tym roku przy 
ulicy Niecałej. Otóż, młody lecz gruntownie obeznanv ze 
swoim fachem, właściciel tego zakładu, potrafił już, acz 
wkrótkim czasie, uczynić go popularnym i rozgałęzić sze­
roko jego handlowe działania. Za pomocą bezpośrednich 
stosunków z najpierwszemi zakładami w Europie, szcze­
gólniej zaś w Anglji, Francji otrzymuje on ciągle świe­
żo transportu wszelkich najnowszych przyrządów nau­
kowych, jak np. matematycznych i chirurgicznych a 
najlepszym dowodem wziętości młodej firmy, jest ogro­
mny już odbyt wszelkich wyrobów i przyrządów, 
wchodzących w zakres jej handlu, do Cesarstwa, zkąd 
coraz liczniejsze otrzymuje zapotrzebowania.

Lecz i dla miejscowych, warszawskich lub prowin- 
cjonanych kljentów, nowy zakład przy ulicy Niecałej, 
stał się już prawdziwym skarbczykiem, w którym zao­
patrują się oni w mnóstwo potrzebnych przyrządów, 
które sprzedają się tam po cenach bajecznie niskich: 
Okulary i A'anośniki wszelkiego fasonu z zastosowaniem 
do każdego wzroku, dostać można w zakładzie p. Pika 
i S-ki po 75 kopiejek; Respiratory angielskie, ułatwiające 
oddychanie i sprawiające wielką, ulgę osobom cierpiącym 
na piersi, kosztują po rublu tylko-, Refreszisery do odświe­
żania powietrza, po kop. 40; Respekty wy teatralne po o 
ruble; Terrnometiy po kop. 50; Reisceigi szkolne, po kop. 
60; globusy po kop. 20; nakoniec Stereoskopy o 12-tu 
widokach, po rs. 2 kop. 75. Słowem, wszystkie te nie­
odzowne przedmioty znaleźć można w zakładzie p. F . 
Pika i S-ki, w wielkim wyborze i doskonałym gatunku 
a co główna, po cenach o 50°/„ niższych od cen jakie 
nakładają za nie inne, podobnego rodzaju zakłady. — 
Wszystko to, razem wzięte, wyjaśnia nam tajemnicę 
szybkiej i wielkiej wziętości tego zakładu a zarazem 
dowodzi, że młody i energiczny jego właściciel stoi na 
wysokości postępowych o handlu pojęć i umie połączyć 
interes własny z interesem i korzyścią publicznośoi. 6039.

Warszawa 
dnia 2 (14) października.

W i d o w i 8 k a.
REPERTU AR TEATR Ó W  W ARSZAW SKICH.— W e czwar- 

tek ,— w  teatrze wielkim: balet Aimed, 3 -ci akt opery H rabina, 
balet Wesele W Ojcowie, —  W teatrze rozmaitości: komodje 
Radcy pana Radcy, Piosnka W njasika, w piątek,—  w tea­
trze wielkim: krot och ni la S k a rb o n k a , —  (po cenach teatru roz­
maitości); w sobotę,— w teatrze wielkim-, opera Norma — w tea­
trze rozmaitości: komedje: 1 -y raz, Wiosna, Za pozwoleniem 
łaskaw a pani! Consilium facnltatis, w niedzielę,— w  teatrze 
■wielkim: balet Meluzyna,— w teatrze rozmaitości- komedje Wio* 
sna, Drzemka pana Prospera.

WIELKI TEATR. —- D z iś , we wtor#k, oper* w 4-ch aktach, 
Halka. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we środę, tra- 
jedja Zbójcy.—  Wczoraj, było osób 83 8.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran* do go­
dziny 5 -ej po południu, w gmachu ebok kośeiłla św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednia kop. 15; —- w  niedziel* zaś i 
święta kop. ó.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzi*«

ciątka Jezus (w ejście przez bramę od ulicy Brackiej).
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 1 0 ’/j*  

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. A n d r e jfw ,  od godz. 11 • /, do 1-ej 

we wtorki i p iąiki.

Przyjmowanie chorych przycholnich na poradę 
bezp ła tn i

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi główne od p! icu Dzieciątka Jezus) 

Choroby wewnętrzne: Dr P o g o rze lsk i  każ lodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zewnętrzne: I)r Orłowski każdodziennie od god*. 1 0 do 
1 i rano.

Choroby organów nioczo-płciowyoh:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i aobotv od godziny I 1 do 

7 l  rano.
Dr H szehor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do 

l 1 '/j  rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Roćha.”

Codziennie od godziny 9-ej do. 1 0 -e j  zrana, głównie zaś

Choroby zewnętrzne — Dr S tank iew icz.
Choroby w ew n ętrzn e— Dr Obrębski.

W dniu 1 ( 1 3 )  bież. rnins. i roku, chorzub w S-onia 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 5 , wyzdrowiało 3 1, umarło 2 , 
pozostało 15 7 4 (mężczyzn 7 9 5 , kobiet 179 ) ,  z nieb w szpitalu 
starozakonnyeh mężczyzn 12 8, kobiet 13 1.

Przyjechali: —Jenerał-lejtnanci: Zimmerman, z zagra- 
n**y, lłehn, z S t. Petersburga;— tajni radcy: Winberg,
z 4) iednia, Małkowski, z Austrji, Kowicki, z liia łegosto- 
ku, Markus, z St. Petersburga, Kruze, z zagranicy;—je- 
rał-majorowie: baron Mengden, z Liflandji, DuweOn-ho- 
wicz, z  Kalisza, Chlebnikow, z zagranicy.

W yjechali:— Jenerał-adjutant Minkwitz, do Wiednia; 
tajny radca Kon-icki, do Białegostoku; — jenerał-major 
Bielaw Lii, do Płocka, i rzeczywisty radca stanu Iwanow­
ski, do St. Petersburga.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 2  ( H )  Października 1873 roku.

Żądań* | Płae*n«.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

32 *
Paryż . .

Wi#deń
?? • 

Petersburg

IV e k s l e.

100 Tak . .
Ił 22 • •

300 B. Mk. . 
lFt. Szter.

300 Frank.

150 Zł. W. A. 
a v i-1 a , . .
100 Rsr.

2 in.
8 d .
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
110 d.
1 „
2 m.

3 m.
3 d .

Moskwa . . . „ „ . . .  Im .
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztuk*
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 r».
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akeje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rB. 250 ..................................
Akeje Warsz. To war z. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . .  .
Akcje To warz. Łazienek i Łaźni rs. 500

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi SkarbH za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) ........................................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 J) . . .
50/0 Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .

„ „ „ H Serja . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .......................
Dowody Komisji Contr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 109
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100 . .

’ „ ditto ostęplowana
- 1866 rs. 100 . . .

ditto ostęplowaua
5% Listy Zastawne R o s y j s k i* .......................

M o n e t y .
Pół-Imperjały R o s y j s k ie ..................................  — __
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . . . .  — —
Pruskie bilety k a s o w e ........................................  —  *
Bilety banzowe austrjackia..................................  — _

t) Wartość kuponu bieżąeege od Listów Zastawnych rs. 1

R s. >  1 R.

110
110
110

7
7

25
25

37
38

109 93 
109 95 
109 87*/,

87 97 % 87 67*/,
r- — —-
96 75 95 30
97 80 97 35
98 50 98 25
— — 100

—

— - 141 59

— - — —

94 --- —
— — —

__ .
72 50 — —
— — 76 —
118 50 113 55

— —» — —-
104 — — —
— — — —
— — —

— — — —

125 __ 123
— — —■ —

— — — —
— — — —

— — — —
— — — *—»

94 — 93 70

92 . _ 92 65
92 — 92 65
89 30 89 —
88 30 88 —

___ ___ — —
76 50 78 20
— — —
— — —

96 75 95 25
101 50 100 73
100 75 — —
157 30 — —

— — —
154 50 — —

— —- —
107 50 .

) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — 
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnogo m. Łodzi rs. 2 k. 19 
ł ) Wartość kupona od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 48*/g,

k. 20. 
50.
k. 12 </,.
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHA OE'DillUEIllH.
u W lA D O M I K N i A  I P R Z Y W I L E J E
3AII BJIEHtH II IIPIIBIIJIEI’IIT

W. D 5994. 1ły r fk ' ; a  owa
Towarzystiga Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Z aw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy­

tow ego Ziemskiego, iż ua  dobra niżej wymienio­
n e, zażądane zi sta ły  pożyczki T ow arzystw a, 
m ające obciążyć pierw szą onych hypotekę, do 
w ysokości sum , poniżej zam ieszczonych a  m ia- 
nowicie:

1. D o b ra  Zaw ady, w powiecie Skierniew i­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs r . 16,100.

2. D obra W ola Pęchoszewska, w powiecie 
Skierniewickim, zamierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rs. 45,000.

3. D o b ra  Zakrzew  lit. A . B . C., w powiecie 
Sochaczewskim , zam ierzone, obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rsr. 13,? 00.

4. D o b ra  -Szalonki, w powiecie Nieszaw- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 15,950.

5. D o b ra  D om aniew , w powiecie B ło ń ­
skim, zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 21,800.

6. D o b ra  Ż elazna, w powiecie Łęczyckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
29,600.

7. D obra  Nowo W ieś, w  powiecie Górno 
K aiw aryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rsr. 36,650.

Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w pow yż­
szej wysokości d ób r tu  w ym ienionych czynione 
być m ogą przez Stow arzyszonych, ro z trzą s ne 
będą, jeżeli nad esłan e  zostauą do D yrekcji G łó­
wnej w Ciąga tygodni 5 diK, lu b  do" D yrekcii 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc  od da 
ty  niniejszego ogłoszenia.

W arszawa d. 29 W rześ (11 P a ź d z .)  1873 r.
P re zes , E w aryst M ejer.

P isarz , Słow ikow ski.

N . D . 5995. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego Z iem skiego, że na  dob ra  niżej wymie­
nione zażądane zosta ły  pożyczki Kredytowe 
S erji I  z r . 1869 obciążyć m ające pierw szą 
onych hypotekę do w ysokości snm poniżej za­
m ieszczonych, a m ianowicie:

1. D obra  Scieborow ice w powiecie M iechow ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić będzie 
rs. 18,900.

2. D o b ra  K ończyce w powiecie Miechowskim, 
zam ierzone obciążenie, wynosić będzie rs. 6,000.

3. D o b ra  Griiewięciń w powiecie Jęd rze jew ­
skim , namierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
18,000 .

4. D o b ra  W olica S iesław ska w powiecie Sto 
pnickim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie 
rs. 7,200.

5. D o b ra  B ile tów  w powiecie S topnick im , 
zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
12 ,200 .

6. D obra  K lem pie G órne w powiecie S topn ic­
kim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs.
11,650. . . .  i , ; , , . ;

7 D o b ra  Bachw alow ice w powiecie F inczow - 
skim, zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs.

- 14,400. • \  , u l » : v j y s l
8. D o b ra  W ielka  wieś w powiecie O lkuskim , 

zam ierzone obciążenie wyno3jć będzie rs, 9 ,700.
Z arzuty jak ieby  przeciw  o b c ią ż ę  du w powyż­

szej w ysokości dóbr tu  w ym ien ionych  czynione 
b y ć  m o g ły  p r z e z  S to w a r z y s z o n y c h ,  r o z b i e r a n e  
będą, jeże li nadesłane zostaną  do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5, a  dó D yrekcji Szcze­
gółow ej w ciągu tygodni czterech , od d a ty  ni 
niejszego ogłoszenia. -

K ielce d. 18 (30 ) W rześn ia  1Ś73 r . 
za  P rezesa  R a d ca  W . B ielsk i.

P isa rz  Janczew ski.

A . D. <5957. Kurator masy upadłości 
H a sk  a Wejchenberga.

Z aw iadam ia i ogłasza, iż Sędzia K om isarz 
m asy, ponow ny term in do zeb ran ia  się wierzy­
cieli, celem przedstaw ienia kandydatów  n a  S y n ­
dyków, na  dzień 4 (16_) P aździern ika  r .  b. go­
dzinę 5 i m inut 30 oznaczył.

W zywam wierzycieli pom ienionej m asy, by 
się w dniu  i godzinie oznaczonej w sali posie­
d zeń  T ry b u n a łu  H andlow ego w W arszaw ie s ta ­
wili i czynności dopełnili, pod skutkam i praw a.

W arszaw a d. U  P aździern ika 1873 r.
A d o lf  P ep łow ski, P a tro n .

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPŁITIE HAOJTfiACTBT).

N. D , 5986. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O rłasza  że na  dzień 8 (2 0 ) K w ietn ia  1874 r, 
oznaczony został term in do ukończenia p o stę ­
pow ania spadkow ego pę śm ierci; 1) Tom asza 
Osetow skiego w łaściciela dóbr Podlesie z o k rę ­
g u  Stuazowskiego; - 2) L eokad ji z L ew ickich  
D obrosław sk jej wierzyoielki sumy rsr. 5743 
kop. 56 na  d o b rach  Regów z okręgu K ozie- 
n ickiego W JJz. IV  pod Nr. 18 i 3 ) J u l j i  z 
P ig łow skich  H ryniew iczow ei, w ierzycielki : 
my rs 600, n a  dobrach  Bieniądzice z okręgu 
R adom skiego w D z. IV  pod Nr. 9 i części 
(IwócIlsuiu p a  rs. 150 w Dz. IV  pod N. 6 i 7 
n a  d ob rach  K ochanow ie r. tegoż okręgu za 
bezpieczonych.
1— 2 P a w e ł K arw adzki.

N . D . 4141 Pisarz Sądu  f  oko/u 
w Marjampolu.

P o  śm erci A dam a i Em eryki m ałżonków 
W o lf wierzycieli s a n y  r3. 30 na nieruchomość] 
w m. M erjam polu pod N r. 136. 5) położonej w 
D zia le  IV  pod N r. 2  lokow ane,, otworzy! się 
spadek , do regulacji którego n  r.oin n a  dzień 2 
(14 ) Sty. zn a  1874 r. pod prek tuzją  oznaczam .

M urjam pol d. 2 2  C/.erwca L .pca) 1873 r. 
~ B. W łodarski.

l i c y t a c j e . —  t o p e m .
■ y .  D . o 0 ló  M agistral M iasta  W arszawy.

D n ia  34 P a ź d z ie rn ik a  jó L is to p a d a )  r . b.
0  g odzin  ę  12 w połudn ie o d b ęd z  e  s ię  w sah  
lic y ta e y jn e j M ag-w tratu m. W arszaw y iicyta  
c ja  in m in u s  p rzo ż  op eczę to w aae  d e k la ra c je  
na  d o sta w ę  w Ciągu ro k u  l« 7 ą  to  je s t.> d  dnia
1 ( l3 ) S ty c z n ia  1»74 r. do te jże  daty  1875 r . 
d la  b iu r  M ag s t r a tu  i s łu ż b y  pod Z a rzą d em  
jeg o  z o s ta ją c e j-

1. D zew a opałow ego  sosnow ego w sz c z a ­
p a c h  o k o ło  35u są ż n i k u b iczn y ch  ze  zw ózką, 
p o p iło * a n ie m , p o rą b a n ie m , i u ło żen iem , od 
rubli jg d e n a s tu  k o p ie je k  s ie d em d z ies ięc iu  
p ię c iu  za  je d e n 's ą ż e ń

2. W ęgla kam ien n eg o  w n a jlep szy m  g a ­
tu n k u , o k o ło  9->0 korey  z o d sta w ą  od  ru b la  
jed n eg o  k o p ie jek  d w u d z ie s tu  z a  k o rzec .

M ający z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o tak o w e  
p rzed sieb ie rs tw o  z ło ż y  w c z a s ie  i  m ie jscu  
w yżej o zn aczo n y m  na rę c e  P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p is a n e  
p o d łu g  w/.oru u iż  j  zam ieszczonego , a  w tych  
w yraźp ie  lite ra m i bez p o p raw ek  w ypisać  ja k i  
o d s tę p u je  p ro c e n t od sum y do licy tac ji p o ­
danej.

N ad to  dp d e k la ra c ji w inien by ć  d o łączo n y  
k w it K asy  G łów nej E k o n o m iczn e j m . W ar­
szaw y n a  z ło ż o n e  vad inm  w ilo śc i r s r .  400  i 
n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  15.

W aru n k i o ra z  w zory  s ą  do p rz e jrz e n ia  w

W ydziale A dm iuictracyjńym  w godzinach 
biurowych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję 

lin iiyszą  dek larację  iż podejmuję się dosta- 
w ć w ciągu roku 1874 (wypisać z obwiesz 
czenia) i odstępuję od takowych cen procen­
tów N. N. (wypisać iteram i) poddając się 
wszelkim zastrzeżen iom  w w arunkach licyta 
cyjnvch zam ieszczonym .

Kwit na  złożone vadium rs  400 i na  ko 
sz ta  ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  z a łą ­
czam

Stale moje zam ieszkanie w N N. pisałem  
dnia m ie-iąca roku  N. ipodpisać wyraźnie 
imię i nazwisko).

W arszawa d. 1 (13) Październ ika 1873 r

N . D . 5902. D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskie) w Lublinie.
N a zasadzie a rt. 25 postanow ienia R ad y  A d ­

m inistracyjnej z dn ia  20 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r. i upow ażnień poszczególnych od D y ­
rek c ji G łów nej otrzym anych podaje  do powsze­
chnej .w iadom ości, iż następu jące dobra  ziem­
skie jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
K redytowem u Ziemskiemu należnych, po spęl 
znięcin przedaży przymuszonych, pierw szych dla 
b rak u  licy tan tów , są  w ystaw ione n a  przedaże 
przym uszone drugie czyli ostatn ie od zniżonyeh 
szacunków .

K D o b ra  Strzeszkow ice część B. sk ładające 
się z części P alartow skie M orysonowskie i inne 
oraz nowo erygow aną n a  grun tach  Strzeszko- 
wice ko lon ją  T rojackow ice zw rn ą  z przyległo- 
ściami i przynależytościam i od dóbr Radawczyk 
A . oddzielone, w jurysdykcji Sądu P o k o ju  w 
Lublinie w powiecie i G ubernji L ubelsk iej po 
łożono, ra ty  zaleg łe  w chwili przedaży wynoszą 
rsr. 193 kop . 84, vadinm  do licytacji rsr. 960, 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 2609 kop. 
721 3, term in przedaży 3 . 30 P aździern ika ( 
L isto p ad a) 1873 r ., w L ublin ie przed  Rejentem  
W asiutyńskim .

Przedm iotem  sprzedaży w powyższych do ­
brach są  w yłącznie g ru n ta  po uwłaszczeniu 
w łościan p rzy  dziedzicu pozostałe.

K ażda z przedaży w zm iankowanych odbywać 
się będzie w term inach powyżej dla nich ozna 
czonych, poczynając od godziny 10-ej z ran a  w 
obec R adcy D yrekcji Szczegółowej.

G dyby zaś R ejent przed którym  przedaż ma 
się odbyw ać był przeszkodzonyra, przedaż od- 
bę zie się w jego K anćelarji przed innym R e­
jen tem  który go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do  prze jrzen ia  w w ła­
ściwej księdze hypotecznej i w biórze D yrekcji 
Szczegółowej wedle k tó rych  nabyw ca uiści sz a ­
cunek w tym sposobie:

a )  P o trą c i zaległości T ow arzystw a K redy­
tow ego kosz ta  pierwszej i drugiej sprzedaży po 
kryte przez D yrekcję Szczegółową* ze ź ło żo ń e- 
go vadium.

i )  P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K red y to ­
wego Ziemskiego pfzy gruncie pozostać m ającą, 
a  to  w ilości ja k a  po zaspokojeniu zaległości 
pozostanie do um orzepia w następnych ra tach  
to jes t w sumie rs. 2 ,i7 5  kop. 8 8 % .

c) R esztę szacunku w dni n a jd a le j 20 po li­
cytacji złoży w gotow iźnie lub w L istach  Z a ­
staw nych z bieżącemi kuponam i w inuennej w ar­
tości pod rygorem  relicytacji do depozytu B an ­
ku  Polskiego.

d) N ow onabyw ca obow iązany jest zaspokoić 
bez po trącen ia  z szacunku u a  licytacji postą- 
p ionego należności podatków  Skarbow ych tu ­
dzież ciężarów  uprzyw ilejow anych z mocy art. 
41 ustępu 1°, 2 '1, 3", i art. 44 p raw a hypoteczne- 
go wymagalnych o ile takow e zalegać będą i 
m ają pierwszeństwo przed Tow arzystw om  l\ro - 
dytowem oraz ponosić ,je  na  przyszłość.

W  zapłaceniu  zaległości podatków  S k a rb o ­
wych D yrekcja Szczegółow a pośredniczyć b ę ­
dzie o ile vadium  wystarczy. Jeżeliby  zaś n o ­
w onabyw ca należności uprzyw ilejow ane uiścił 
kasom  Skarbow ym  bez pośrednictw a D yrekcji 
Szczegółow ej, będzie mógł otrzym ać zw rot od ­
pow iedniej części złożonego vadium  o ile nie 
zostało  wyczerpanem  przez D yrekcją  Szczegó 
łow ą n a  zap ła tę  należności uprzyw ilejow anych 
Skarbow ych i T ow arzystw a Kredytow ego.

W końcu uprzedza się interesantów , iż gdyby 
w. dniu dó licytacji oznaczonym  przypadało  
święto kościelne lub uroczystość galow a dw or­
ska  pierwszego rzędu sprzedaż odbędzie w dniu 
zaraz następnym  w K ancelarji tegoż samego R e­
jen ta .

Ostrzeżenie. Jeżeliby , n ik t nie zg łosił się z 
chęcią kupna, d o b ra  będą p rzysądzone n a  w ła­
sność T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego.

L u b lin  d. 18 (30) W rześnia 18 73 r.
P rezes B ieliński.

„ P is a rz  Illustrow ski.

N. D . 5596. Z arząd  X I  Okręgu K om unikacji
N a zasadzie rozporządzen ia M inisterstw a, 

K om unikacji, podaje j o  poW szechnej w iadom o­
ści, że  8 (2 0 ) P aźd ż ie rn ik a  1873 roku o godzi 
nie 12 z południa, odbytą będzio w ogólnem 

■zebraniu Z arządu  licy tacja , a  12 (2 4 )P aźd z ie r­
n ika tegoż, roku, rówi ież o godjsyąie 12 z po­
łudn ia  p rze targ , na sprzedaż starego  żelaza w 
ilości 4505 pudów , otrzym anego z zamiany 
bruku żelazneg > na A leksandrow skjm  moście, 
poczynając ta plus  od sumy rub li dwa tysiące 
siedmset trzy , obliczonej protokółem  szacuuko-t
wym.

L icy tanci przy podaniu napisanem  n a  papie 
rze stemplowym  ceny właściw ej, obow iązani są 
z ło ży ć  n a  zadatek  rs. 271 i n a  pokrycie k o iz -  
tow og łoszenia licytacji rs 20 w gotow iźnie.

L icy tanci mogą codziennie z wyłącz niem dni 
galow ych i św iątecznych od godziny 9-tej z r a ­
na  do 3-ej z noJudnia przeglądać i kopjow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu K om u­
nikacji.

W arszaw a d. 11 (23) W rześn ia  1873 r.
N aczelnik okręgu A . K rejsler.
N aczelnik Wyrfz a łu  S tępiński. 

B u e h a lte r  B rześciaski.

i .  D. ó \2 ó  M agistra t M iasta Lublin i.
N a  .a s a d z ie  re s  ry p tu  R z ąd u  G ub  r u i ' 1- 

uego z d m a  4 16) > rz e ś i.ia  r  b z a  r.
12  )7. pod  j e  do w iad o m o ść , iż w dn iu  12 
i 24) P a ź d  a e rn ik a  r  p  o g o d z iw e  11 z ra n a  
w eaii p o s ie d z ę 1' M a g is tra tu  od yw ać się b ę -  
J z ie  lic y ta c ja  piz> z  4 , ie c z ę  o an e  d ek l .ra  
ijfl na  je d n o ro c z n ą  d z ie rż a w ę  wod ego mły­
n a  n a  i rzed in ic śc iu  !h a lin o w sżcz y z i,ie , s ta - 
uow iącego w łasn o ść  S ta n is ła w a  i E lż b ie ty  
M ałczy ń sk ich  u F e rd y n a n d a  B o ja rsk ie g o  ód 
sum y r s .  216 n  p lus

V ad jum  do  licy tac ji rs  21 kop. 60.
W sru n k i licy taoy jpe  m ożna p rz e jrz e ć  u 

K o m isa rza  A d m in is tra c y jn e g o  m ia s ta  L u  
blina.

L u td in  d. 13 (2 5 )  'T rz e śn ia  1873 r.

N. D . 6008. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Wąrszawie.

S tosow nie  do a r t . .  682 K. P  S. w iadom o 
czyni, iż n a  ż ą d a n ie  M acie ja  G um ióak  ego 
ko lo n isty  we wsi Ł ag iew n ik ach  po w iec ie  Ł o  
■Izińskim z am ieszk a łeg o , a  z a m ie sz k a n ie  
p raw ne do tego  interojsu i c a łeg o  p o s tę p o w a ­
n ia  su b h astacy jn eg o  u Ign aceg o  P ię d z ic k ie -  
go P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
o a rs z a w ic , w W arszaw ie  p o d  Nr- 556 zam ie 
sz k a łe g o  o b ra n e  m ająceg o , w p o sz u k iw an iu  
sum y r s .  3 J 1 * procenjtem  i k o sz tam i od  Wi- 
k to r ji  z P s t l’ijgew skiph  l-o  voto  Ł ą c z k o w  
sk ie j 2 o G u m ińsk ie j po R a fa le  G um iósk im  
p o zo s ta łe j w dow y obyw ate lk i w łaśc ic ie lk i 
n ieruchom ości m  e jsk je j p o d  N r. l io  w m ie ­
śc ie  Ł ęczy cy  po ło żo n e j tam że  zam ieszk a łe j, 
p ro to k ó łe m  W ła d y s ła w a  C h fłm m sk ieg o  Ro 
m o ru ik a  p rzy  T ry b u n a le  tu te jszy m  w du iu  
23 S ie rp n ia  (4 W rześn ia ) 1873 r .  sp o rz ą d z o ­

nym w drodze Sądowej przymuszonego wy­
w łaszczenia zaję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

■ NIERUCHOMOŚĆ 
w mieść e Łęczycy pod Nr. 110 w gminie Ma­
g is tra tu  tegoż m iasta pod ju risdykcją  Sądu  
P o k o ju  w Łęczycy piRpżoun, prawem .w ła ­
sności do egzekwowanej d łużniczki W rfttorji

Pstrągow skich  l o voto Ł ączkow skiej 2-o 
Gumińskiej po R afale Gumiuskira pozostałej 
wdowy należąca i w tejże posiadaniu zostają ­
ca poszukiw aną wierzytelnością hypoteczm e 
obciążona ogólnej rozległości około  prętów  
kwadr. 120 z których 40 prętów  pod budo 
wlami a 80 pod ogrodami obejm ująca.

Na gruncie tej nieruchom ości są n a s tęp u ­
jące  zabudowania:

1. Dom częścią murowany a  częścią dre- 
wni .ny parterow y z facja tą  gontami kryty o 
jednym  komin e murowanym.

2. Oficyna parterow a gontam i k ry ta  z ko 
miuem murowanym

3 Ogródek warzywny w którym  mieści się 
drzew owocowych sz .u k  16

4. Ogródek warzywny w k tó r. m mieści 
się jeduo drzewnó wiśniowe.

5. Budynek mieszczący, w sobie kom órki 
gontam i kryty

6 Stodoła z bali i-desek  o jednym k lepi­
sku.

7. Kloaka z desek.
8 Bram a wjazdówa z fu rtk ą  z desek .
9. Podwórze nie brukowane.
W nieruchomości tej je s t 6 lokatorów, z 

iunon i nazwisk, o rąz  i.ość ceny najm u uisz 
czających, w akcie za jęc ia  wymień.onych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, zuajduje się 
w akcie zajęcia, u sprzedażą kierującego 
Ignacego Piędziokiego Patrona  przy Try 
banale Cywilnym w W arszawie, .v W arszaw ie 
pod Nr. 556 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w ru n k i sprzedaży w Kancelarji Try­
bunału tutejszego W ydziału I złożone przej­
rzane być m ogą.

Zajęcie w kopjacb doręczono:
l. Pawłowi Nieuarukom ów Burm istrzowi 

m iasta Łęczycy w mieście Łęczycy urzędują 
cernu na ręce własne

2 W incentemu Nowak Pisarzowi Sądu Po 
koju w Łęczycy tam że przędującem u i zamie 
szkałetnu na ręce własne.

Obudwom d. !0 (2 2 i  W rześnia 1S73 r.
W niesiono do ak t hypotecznych nierucho­

mości w mieście Łęczycy nod Nr. 155 a teraz 
pod N r 110 położonej dnia 10 (22) W rześnia 
1873 r  a  w duiu dzisiejszym  do księgi zaa- 
resztowańw Kancelarji T rybunału  tutejszego 
na ten  cel utrzym ywanej, wpisanem zostało

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnern 
p o sad zen iu  T ry b u n ału  Cywilnego w W arsza-' 
wie, W ydziału  I w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go­
dzinie io z ran a  dnia 9 (21) L is to p a d a ,1873 r.

S przedażą  kierować będzie Ignacy Pię- 
dzicki Patron, przy Trybunale tutejszym  k tó ­
rego zam ieszkanie jest wyżej wskazane

W arszaw a d 24 W rześ (6 PaźJ.) 1873 r.
K. Linowski.

W niesiono do księgi zaaresztow ać w lian - 
celarji Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a  d. 24 W rześ t6 Paźd ) 1Ó73 r.
R. Linowski.

N. D . 59S8-
W yr.ikiem  T ry b u n a łu  C yw ilnc-o  w W ar-: 

szawie w dniu 24 Czerw ca (6 L ip ca) 1871 rł 
między M arją  z L eśniew skich  po Felicjan ie  
A m onitu K ozłow skim  obyw atelu pozostałą 
wdową w im ienia wlasneui działającą we wsi 
CjzapUnio o-gu  G rójeckim  zam ieszkałą pow ód­
ką, przez A ntoniego Radgow skiego O bfóńcę 
przy Rządzącym  Senacie staw ającą z jednej 

A.
1. B ronisław ą z K ozłow skich i Józefom  

m ałżonkam i Gosławskim i, mężem Jeo m ctrą  
m ieście L ipnie zam ieszkałym i,

2. W acław em  W iktorynem  Kozłowskim , o 
byw atelcm , n ie le tn im  u sam o w o ln io n y m , w a- 
systencji ku ra to ra  swego G rzegorza B a ra n ie c  
k iego  działającym  i tymże Grzegorzem  B a ra  
n ie c k im  w dobrach Karszczewszczyzna o-gu 
C zerskim  zam ieszkałym .

3. M arcellim  Kozłowskim  b. żołn ierzem  w 
mieście Irkucku  zam ieszkałym .

4. Stefan.ją K ozłow ską, panną do letn ią.
5 W alerją  K ozłow ską, p anną do le tn ią , o-

bied w ierna we wsi Czaplinio o -g u  G ró jeck im  
zaih ies /.k a iem i, p rzez  F e lik sa  C h ru szcz ak o w - 
sk ieg o  A dw okata-staw ającym i,

6. Ludw ikiem  Rossm an, w łaścicielem  dóbr 
B ielaw y, tam że w o-gu W arszaw skim  zam iesz­
kałym: przydanym  opiekunem  ’n ieletn ich  F e ­
licji T eodory K ozłow skich, w zastępstw ie M arji 
K ozłowskiej m atki i op iekunki głów nej, z p ra ­
wa dzia ająoym .

7. K ornelim  Kozłowskim , obywatolem  we 
wsi Kam iennej W oli o-gu O poczyńskim , g u b e r­
n ji Radom sk ioj zam ieszkałym , zam ieszkanie

raw ne u A rtu ra  B ardzkiego A dw ukata  w 
W a r s z a w i e  pod N. 576 obrane m ającym , p o ­
zwanymi niestuw ającym i z trzeciej strony za 
padłym , nakazanym  zostuł dział m ają tku  ru ­
chomego i nieruchom ego po F e lic jan ie  A n to ­
nim Kozłowskim  pozostałego, sk ładającego się 
z dóor K am ienna W ola w o-gu O p o c z y ń s k i m
G ubernji R adom skiej położonych, ,w tym  celu
opinja b iegłych o podzielności lub uniepodziel 
ności tych dóbr o raz ich oszacow ania postano 
wioną, w ruzm niem ożności podziału ,w natu  
rzo, sprzedaż dóbr rzeczonych przez p u b li­
czną licytacją rozporządzona,.b ieg li m ianowani 
do odebrania od biegłych przysięgi i k i e r o w a  

nia ezynnościumi dzlałow em i E dm und J a ł o ­
wiecki Ciędzia lry b u u a lu  został deiegowuny

N astępm c biegli m ianow ani wykonawszy 
przysięgę i zjechaw szy na g ru n t udzielili op i­
n ię ,.iż takow e dogodnie w naturze podzielić się 
nie dadzą i w artość onych ustanow ili na  rs i. 
13,411 k. 5. T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem  daty 
2 (14) Liptopuda 1871 r. powyższe dzieło bie­
g łych zatw ierdził.

D o b ra  rzeczone W ola K nm ienna w o-gu 
Ojjoczy bskim, gubern ji Radom skiej, gm inie 
Us»e, purufji Odrzywół pod ju risdy  eją 8 ąd u  
P o k o ju  w O po czn ie ‘położone, sk ładają  się z 
f .lw a rk u  i wsi K am ienna W ola i Kolobji 
uwłaszczonej Em iljanow  i m łyna w mieście 
Odrzywole który obecnie je s t  sprzedany mły­
narzow i stanow ią jed n ą  nierozdzielną c a ł o ś t ,  
niczyją obcą w łasnością nieprzedzielone i m ają 
rozległości podłu j mapy i re jestru  pom iaro -. 
wego przez jeom etię  O ttona W olle w roku 
1861 sporządzonych, a  znajdujących się ua 
g runcie morgów now opolskich 1262 prętów 
257, a że odeszło pod włościan i uw łaszczo­
nych morgów 441 prętów  274 we wsi W ola 
K am ienna, zaś po * uwłaszczonych kolonistów 
w Em ilianow ie morgów 61 prętów  90 a pod 
odprzedany młyn wodny w O drryw olo wraz 
ze staw em  morgów 5 pręto'w 1 >4 pozostaje
więc na  w łasność dominium morgów now op n i­
skich 7 54 prętów  39 czyli w łó k  n o w o p o ls k ic h  
25, m orgów 4, prętów  39.

G raniczą n a  połnoc z miastem Odrzywołom, 
na  południe z wsią R ządow ą K lom na, na  w s c h ó d  

z Odrzywołem , na zachód z dobram i Ossa( g fa * 
nice są spokojno i kopcam i oznaczone; odle­
g łość od O poczna je s t w iorst 23, od O drzyw du 
w iorst 23, od G rójca w iorst 49, od W arsza"’)' 
w iorst 98, od szosy wiorst 3.

B udynków  rozm aitych jest 15 wraz z karczm ą. 
Podutki wynoszą rocznie rs. 240 k. 48 % .

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę­
dem pow ziąść można wiadom ość tuk z  taksy 
b ieg łych  w K ance la rji P odpisarza  T rybunału  
W ydziału  IV  W . Ł ąckiego w W arszaw ie poć 
Nr. 549 przy ulicy D ługiej is tn ie jące j znajdu ją­
cej się, ja k o  też A ntoniego R adgow skiego

O brońcy przy R ządzącym 'Senacie w W arsza­
wie pod N r. 471 lit. h nowy 10 przy ulicy R y ­
m arskiej zam ieszkałego, sp rzedażą dyrygująco- 
go, jak o  też  na  gruncie sam ych dóbr K am ienna 
wola.

P o  złożeniu w arunków  licy tacyjnych pierw ­
sza pub likacja  takow ych odbyła się w duiu  25 
L is to p ad a  (7 G rudnia) 1871 r. o godz. 10 rano  
przed W. Ja łow ieck im  Sędzią D elegow anym  i 
te rm in  do drugiej p u b likacji takow ych , a  z a ra ­
zem przygotow aw czego przysądzenia rzeczo ­
nych d ó b r  K am ienna w ola na  d. 18 (3 0 ) S ty­
cznia 1872 r. godz. 10 ran o , k tó ry  się odbędzie 
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale IV  pod N r. 
549 przy ulicy D ługiej przed W . Ja łow ieckim  
Sędzią  D elegow anym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 13,411 k.
5 ja k o  szacunku w taksie  sądowej przez bie­
g ły ch  w ynalezionego.

Vadium  do licytacji ostatecznej będzie rs. 
1000. A ntoni R adgow ski.

W  term inio powyżej oznaczonym  odbytem 
zostało  ostateczne przysądzenie dóbr ziem skich 
K am ienna wola i takow e za najw yżej postąpio- 
ną sumę rs. 10,100 A rturow i Bardzkicm ii A dw o­
katow i przysądzone zostały, a to na  rzecz M arji 
z G rzegorzew skich Kozłow skiej; gdy jednhk  
now onabyw czyni ta warunkom  sprzedaży, nie 
dopełn iła, B orek Zylberberg  handlujący  wierzy- 

iel sumy rs 700 z procentem  w m . Radomiu 
G ubern ji R adom skiej zam ieszkały, a  zam iesz­
kanie praw ne do tego in teresu  ' i '  całego postę­
pow ania relieytacyjnego L eona Aloizogo Ro 
tw anda P a tro n a  przy T rybunale  Cyw lnym w 
W arszaw ie pod N r, 1776a zam ieszkałego o b ra ­
no m a ją c y , pozyskawszy pod u. 22 M arca (2 
K w ietn ia) 1873 r. św iadectwo P isa rza  T ry b u ­
n a tu  Cywilnego w W arszaw ie dowodżąco n ie­
dopełnienia w arunków  sprzedaży p rje z  M arję 
z G rzegorzew skich K ozłow ską, przedsięw ziął 
relićytacją  dóbr K am ienna W ola n a  ryzyko te j ­
że M arji Kozłowskiej wdowy w K am iennej wo­
li O kręgu Opoczyńskim zam ieszkałej.

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  relicytacyjnych odbędzie się na  jaw nej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w d. 29 P aździern ika  (10  L is to p ad a) 1873 r. o 
godz, 10 rano, w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
5 4 9  w W ydz.T, a  licy tacja  rozpoeznio się od 
%  części sumy rs. 10,100 przez M arją  K ozłow ­
ską  postąpionej, lub w rażie niożgłoszenia śię 
konkurentów  od tej sumy ju k ą  zgłaszający  się 
zaofiaruje.

Sprzedażą relicytacyjną kierowuć będą S ta ­
nisław  Rotw aud A dw okat w W arszaw ie pud 
Nr. 1 777 i Leon A lojzy Rotw and 1 'atron w 
W arszawie pod N r. l 7 76o zam ieszkali, u k tó ­
rych toż ja k  niemniej w biórze P o d p isa rza  T ry ­
b unału  Cywilnego w W arszaw ie w Wydz.- IV  
bliższe objaśnienia ściągniętem i być mogą 

W arszaw a d. 29 W rześ. (11 P aźd z .)  1873 r.
Podpisarz T rybunału , Ł ącki.

N. D. 6012. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do. a rt. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż na  żądań e W ojciecha Paw laczyk g o ­
spodarza rolnego we wsi M ajkow ie powiećie 
K aliskim  i W alentego Cesarskiego z własnych 
funduszów utrzym ującego się, w mieście K ali­
szu zam ieszkałych, a  zamieszkanie praw ne do 
tego interesu i całego postępow aeia subhasta- 
eyjnego u W alerjana  Oborskiego P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w K aliszu  obrane  m ają­
cych, w poszukiw aniu sumy rs. 750 z zaległo- 
mi procentam i od Jó zefa  i Cecyłji z R udni­
ckich m ałżonków  Jeziersk ich  właścicieli n ie ru ­
chomości we wsi Chm ielniku pod K aliszem  
okręgu K aliskim , tam że zam ieszkałych, p ro to ­
kółem K om ornika Rom ualda P i newski ego 
tlnia 5 (17) Czerivca 1873 r., za ję tą  zo s ta ła  na 
przymusowo wywłaszczenie

N IER U C H O M O ŚĆ  
w e  w s i  C h m i e l n i k u  pod N r 2 2  policyj­
nym (1 5 hipotecznym ) w gminie Tyniec, okręgu 
powiecie i guberni K aliskiej przy szosie S taw i- 
szyńskiej położona, z wszelkiemi prżyległdścia- 
iri i przynależytościam i bez żadnego w yłącze­
nia, zozległa n a  długość sążni 75, szeroka  są ­
żni 17 stóp 1, k tó ra  jest w posiadaniu m ałżon­
ków Jeziersk ich  prawem wieczystej dzierżaw-y, 
z tej czynsz roczhy wynosi rs. 10 kop. 80.

Zabudow ania są: D om  z drzew a gontami 
kryty o p rterze f poddaszu, w którym  miesz­
k a ją  właściciele Jiez ierscy , D aw id T aube, I -  
gnacy N aw rocki, R obert W izner, Ignacy P a -  
szewski, Ignacy  S ikorski i M agdalena Pakuła* 
a  czynsz roczny z wynajętych lokali wynosi rs. 
150 kop. 60 Chlewy z drzew a dachów ką i s ło ­
mą kryte, k loaka, studnia, budynek z drzew-a, w 
.-zęśei deskami Kryty, k tó ry  ma służyć na fab ry ­
kę garbarsk ą .

P odatków  op łaca się rs. 29 kop. 1%  licząc z 
czynszem , h ipoteka okręgow a.

A k t zajęcia doręczony W ójtow i gminy T y ­
niec na  ręee Ja k ó b a  Rudowicz p. o. W ójta  tejże 
gminy dnia 25 Czerwca (7 L ipca) 1873 r. i P i­
sa rzow i S ąd u  P o k ę ju  okręgu K aliskiego B ole­
sławowi Miaskowskjemu dnia 25 Czerwca (7 
L ipca) 1873 r. wniesiony do ak t hipotecznych 
tejże nieruchom ości dnia 30 Czerwca ( i 2 L ipca 
1873 r. a  do księgi zaregrstrow ań  u  P isa rza  
T rybunału  Cywilnego w K aliszu dnia 7 (19) 
L ipca 1873 r.

Sprzedaż zajętej nieruchom ości odbyw ać się 
będzie n a  publicznej audjencji T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w K aliszu przy ulicy Józefina.

P o  odbyciu trzecz publikacji, w arunków  i 
przygotowawczego przysądzia w d. 25 W rze­
śnia (7 P aździern ika , 1873 r . ń a  którym  n ie ru ­
chomość ta  P atronow i O borskiem u za rs. 750 
przysądzoną została , term in do stanowczej 
sprzedaży-na-d. 7 (19  L istopada 1873 r. godz. 
10 z ran a  wyznaczony został. L icytacja ro z­
pocznie się od sumy rs. 750.

Kalisz d. 25 W rześnia (7 P a ź d .)  1873 r, 
Skoczyński,

N. D . 5984. Pisarz Trybunatu Oywilnego 
u> Łomży.

Stosow nie do art. 682 K, P . S, podaje do 
wiadomości, że na  żądanie A dam a R oszko­
wskiego z własnych funduszów utrzym ującego 
się w mieście guberniąlnem  Łom ży zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw dę do togo in teresu  u 
W ik to ra  K apicy P a iro n a  w mieście Łomży za ­
m ieszkałego jak o  ustanow ionego O brońcy o b ra ­
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 800 z 
procentem  i kosztów zasądzonych oraz exeku- 
cyjnych przypadających od M oszka Salom ona 
właściciela nieruchomości w osadzie S taw iskach 
tamże w Staw iskach za nieszkałego, A ktem  K o ­
m ornika p rzy  T rybunale  tu tejszym  A ntoniego 
K ozłowskiego w dniach 7 (19), 8 (20) Lutego 
15 (2 7 ), 16 (28) M arca, 24, 25 (6 , 7 M aja) 
1873 r. dokonanym , w drodze przym uszonego 
w ywłaszczenia za ję tą  zo s ta ła  nieruchom ość w 
osadzie S taw iskach powiecie K olneńskim , gu ­
bernji Łom żyńskiej pod Nr. 12 policyjnym po­
łożona w posiadaniu egzekwowanego d łużnika 
M oszka Salam ona zostająca.

Z aję tą  nieruchom ość odległa jes t od m iasta 
gubernialnego Łom ży w iorst 21, od m iast p o ­
wiatowych K olha w iorst 21. Szczuczyna wiorst 
2 2 , od osady targow ej Jedw abno wiorst 21 . N ie­
ruchom ość ta  sk łada się.

1. Z  domu m urowanego dachów ką holendep- 
ką krytego. 2. Oficyny drew nianej dachów ką 
holenderką krytej. 3. S pichrza w węgiół z 
drzewa sosnowego na  p iętro  dachów ką holen- 
d rk ą  krytego 4. Chlewa czyli szopy i u rzą ­
dzonej nad  tąż szopą kuczki deskam i k ry te j, 
dwóch kloak w szopie urządzonych i 5 z placu 
na którym powyższe budow le są  postaw ione.

Nieruchom ość ta  czyni dochodu rocznie o k o ­
ło rs. 185, podatków  zaś z niej op łaca  się r o ­
cznie rs. 1 2 kop. 45.

K opje a k tu  zajęcia doręczone zostały:

1. D łu ż n ik o w i M oszkowi Salom on w osadzie 
S taw iskach.

2. W ójtow i gminy Staw iski Adam owi • Rodc.
3. Naczelnikow i pow iatu K olneńskiego K a ­

rolow i Sztacholbergow i.
4. P isarzow i Sądu P o k o ju  w Łom ży Joze- 

fatow i Sm iarow skiem u.
5. U stanow ionem u dozorcy K arolow i M io -| 

duszewskiem u.
A k ta  zajęcia powyższej nieruchom ości za re ­

jestrow ane zostały  w okręgow ej księdze wie­
czystej hipotecznej tejże nieruchom ości w dniu
1.1 (2 3 ) S ierpnia 1873 r . a  w kancelarji T ry b u ­
n a łu  w Łom ży w dniu 2 2  S ierpnia (3  W rze­
śn ia ) 18 73 r.

P ierw sza  p u b lik a ta  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się n a  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Łom ży dnia 15 (27) 
P aździern ika  1873 r.-o godzinie 10-ej z ran a .

Sprzedażą dyryguje P a tro n  przy  T rybunale  
tutejszym  W iktor K apica w Łomży zam ieszkały 
u  którego, j ik o  też w biórze P isa rza  T ryb u n a łu  
bliższą wiadomość o w arunkach sprzedaży 
pow ziąść m ożna.

Łom ża d, 22 S ierpnia (3 .W rześn ia ) ,1873  r.
P epłow ski.

W yw ieszono na tablicy  w izbie ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Łom ży dn ia  22 S ie r ­
pnia (3 .W rześnia) 1873 r.

Pepłow ski.

N ■ D. 5983. N a zasadzie dwóch w yroków  
1 rybunału  Cywilnego w W arszaw ie ocznie w 
dniach 12 (2 4 ) K w ietnia 1873 r. i 4 (16) W rze­
śnia t. r. zapadłych, sprzedane będą w drodze 
działów  w- T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
vv W ydziale I I I  im przed Józefem  Sadkowskim 
Sędzią delegowanym  przez pub liczną licytacją, 

D O B R A  Z IE M S K IE
lit. A. i L e t i i e n  lit. B .  

pod ju risd ikcją  Sądu  P o k o ju  w Rawie w po ­
w iecie Rawskim położone, należące d rogą spad­
ku  d oM aijanny  Ju ljan n y  T ursk iej w Rawie za ­
m ieszkałej i do nieletniej Rozalji S aturniny Bi- 
b ijanny Jaw or ikioj, której opiekunem  głównym 
jes t F ranciszek  Jaw orskT w W arszaw ie pod Nr. 
1492ab zam ieszkały, a  opiekunem  przydanym  
Jó z e f  K użew ski w łaściciel dóbr Ussowice, tam że 
w powiecie Rawskim zam ieszkały. D obra  te m ają 
ogólnej rozległości włók 50, morgóg 10, w; czerń 
gruntów  ornych w łók 30, łą k  w łóka 1 morgów 
10, pastew ników  włók 5, lasów w łók 8, zagaj­
ników  leśnych w łók 6. G runta odseperow ańc 
od w łościańskich linijami prostem  i i dogodne- 
mi dla gospodarstw a; upraw iane by ły  kiedyś 
pod ług  zasad płodozm ionnego gospodarstw a, 
dziś pod ług  zasad gospodarstw a trzy  połowego 
dwór, oficyna i wszelkie budynki gospodarskie' 
są drewniano. Oprócz dochodów zwyczajnych w 
gospodarstw ie są następujące dochody odrębne: 
z propinacji składającej się z dwóch karczem, 
młyna i rybołów stw a. D obra  te sprzedane będą 
bez inw entarzy.

O gólna w artość taksą biegłych w ykrata w y­
nosi rs. 35,043 i od takiej sumy licytacja się 
rozpocznie. Vadium  złożyć trzeba  rs. 1,800. 
O bszerniejsze wiadomości i opisanie znajduje 
się w taksie przez biegłych w dniu 12 ( 2 4 ) 
K w ietnia i dni następnych 1873 roku  sp o rzą­
dzonej, k tóra o raz w arunki licytacyjne sp rze­
daży prze jrzane  być m»gą w K ancelarji P isa ­
rza T ry b u n a łu  Cywilnego W ydziału U L  go w 
W arszawie i u podpisanego P a tro n a , sprzedaż 
tych dóbr popierającego w W arszaw ie p rzy  u- 
liey D ługiej pod 489a (17 nowym) zamiesz­
kałego.

P o  odbyciu w d. 14 (2 6 ) W rześnia 1 8 7 3  r . 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień  i w arun­
ków licytacyjnych, term in do drugiego ich og ło­
szenia a zarazem  przygotow aw czego przysądze­
n ia, wyznaczony został na dzień 26 P aźd z ie r­
n ika (7 L istopada) 1873 roku godzinę 2-gą po 
południa.

Ludwik Skrzyński, Patron.

we, jesionow e, orzcchew e oraz palisandrow e, 
lustra, zegary, książki heb ra jsk ie , tow ary  b ła - 
w atne, fo rtepian , szafy, bufeta sklepowe, g a r ­
deroba różna, czapki różnego g a tu n n u , fu tra  
różne, baszłyki i t. p. przedm iotu, przez p u ­
bliczną licytację sprzedauem i zostaną.

Ja n  Orłowski K om ornik.

N. D . 60U9.

L icytac ja  Win na beczki,  
gąsiork i i butelki.

Z aję te  w drodze egzekucji sądowej, w ina 
B ordoux , B urgundzkie, W łoskie, W ęgierskie i 
H iszpajiskie, po rter i ocet W inny, a  nadto  be­
czki, oksefta i t. p. urządzenia piw niczne, przez 
g łośną  publiczną in plus licy tację przed  pod­
pisanym  K om ornikiem  sprzedane zostaną, w 
piwnicach domu N r. 501 przy  ulicy Podw al i 
D ługiej. L ioy tac ja  rozpocznie się w d. 5 (17) 
P aździern ika  r. b. 1873 o godzinie 9-ej z ran a  
i tegoż dnia po po łudniu  od 3-ej z południa, o d ­
byw ać się będzio następnie w d. 8 (20), 9 (2 1 ), 
1 0  (2 2 ), 11 (23) i 12  (2 4 ) P aździern ika  r . b . 
codziennie od godziny 3-o j z, *południa. P rz y ­
stępu jący  do licytacji win beczkam i, obow iąza­
ni będ ą  przedew szystkiem  op łac ić  cło kom orze 
celnej należne. P róby  win w K ance la rji p o d ­
pisanego K om ornika okazane być mogą.

A s. K ol. K . JBrochocki, Kom ornik N r. 556.

N. D. 6010. Z ajęte  w drodze egzekucji s ą ­
dowej ruchom ości jak o  to: modeli i posadzek 
rozm ai łych sztuk 177, p ił tartacznych używ a­
nych 23, narzędzi sto larskich  do dwóch w arsz­
tatów  kom pletów  2, w d. 4 (1 6 ) P aździern ika 
1873 r. to jest: we czw artek o godzinie 3-ej z 
południa ua  placu targowym  Sewerynów 
zwanym, o raz m eble jesionow e, zegar ścienny, 
garderoba inęzka, rądel m iedziany, wóz p o je ­
dynczy na  żelaznych osiach i t. p.; w d. 4 (16) 
Październ ika 1873 r . _o godzinie 11-ej z rana  
ua  p lacu  targow ym  pod ł r i r i t i a  K r z y ­
ż a m i  zwanym, przez g ło śn ą  pub liczną  in 
plus licytację , przed podpisanym  Kom ornikiem  
sprzedane zostaną.

A s. Kol. K . Brochocki, K om ornik N r. 556.

N . 1). 5980. N a mocy w yroku T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w dniu 4 (16) W rze­
śnia 1873 r. zapadłego, zawiadamiam  strony 
interesow ane, że kaucje, mianowicie a )  w su­
mie 1-s. 900 za Stanisław em  Skierkow skim , j a ­
ko Kom ornikiem  w W arszaw ie, b) w sumie rs. 
900 za F lorjanem  Czajkowskim , ja k o  K om or­
nikiem okręgu W łocław skiego, c) w sumie rs 
900 za B łażejem  W ieraohaczowskim , jako  K o ­
mornikiem  okręgu W łocław skiego następnie 
Komornikiem w W arszaw ie, d )  w sumie rs. 900 
za W ładysław em  Chełm ickira, ja k o  K om orn i­
kiem okręgu Gostyńskiego a  potem K om orni­
kiem w Łodzi, e) w sumie rs. 900 za Józefem  
A ntonim  W erhik, jak ó  Kom ornikiem  okręgu 
Błońskiego i Czerskiego i wreszcie f)  w takiejże 
sumie rs. 900 ' za A ndrzejem  B iałeckim  jako 
Komornikiem w Łowiczu, wszystkie na  n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod N r. 1809a p o ło żo ­
nej', w D ziale IV  W ykazu hypotecznego pod 
NN. 14, 18, 20, 21, 23, i 26 zapisane, po upły­
wie 3-cb miesięcy od daty  niniejszego og łoszę, 
nia z księgi hipotecznej w ykreślone zostauą, 
jeśli w tym przeciągu czasu, a  najpóźniej przed 
wyrokiem uwolnienie od kaucji i w kreślenie 
takow ych nakazującym , przeciwko takowem u 
wykreśleniu n ik t nie wniesie opozycji, opartej 
na wyroku, zasądzającym  pretensje ilo którego 
kolwiek z rzeczonych K om orników , z ty tu łu  ich 
u rzędow ania roszczone, Inb na pozwie, o ta k o ­
we pretensje  wydanym.

W arszaw a d. 26 W rześnia (8 P aźd .)  1873 r.
M axym iljan P oznańsk i P a tro n  w W arszawie.

N . I) . 6037. P raw nie zajęte ruchom ości jako  
to: m eble machoniowe, jesionow e, sosnowe 
lu s tra , lichtarze srebrne i mosiężne, św ieczniki' 
lampy, naczynia k uchenne, m iedziane i m osięż­
ne, klam ry różne, torby skórzane, m aszyny do 
szycia i do k ra jan ia , bielizna różna, garderoba 
m ęzka i dam ska, firanki, porcelana, lanszaftv, 
zogary, so ln iczka i kieliszek srebrny, maszyny 
i walce żelazne, in tro ligatorskie, obrazy  olejne, 
i t .  p. sprzedane będą  w dniu 4 ( 1 6 )  P a ź d z ie r­
n ika r. b . o god. 4-ej po południu , za Ż elazną 
Bram ą; w dniach 4 (1 6 )  8 20  i 9 (21) P a ź d z ie r­
nika r. b. wszystkie, o god: 11 -oj z ran a  na 
placu K ras iń s  kim, w W arszaw ie przez publicz­
n ą  licy tację.

Żacheusz .Białkowski K om ornik N, 1773.

N . D . 6038. P odaje  do wiadom ości, że w 
egzekucji sądowoj, praw nie za ję te  ja k o  to: ko ­
żuszek krótki czarny, g a rd ero b a  m ęzka, p a ra ­
sol, buty, róg  jeleni i t. p. w d. 5 (17) P aźd z ie r­
n ika 1873 r. o godzinie 10-ej z ra n a  n a  p l a ­
cu targowym  Grzybów zw anym , w W arszaw ie, 
przez publiczną g łośną  in  p lus licytacje sprze­
d an e  będą.
II. Kietliński, K om ornik (ul. B ielańska N r. 14)

Z A POZWY EDYKTALN E 
1 SLEDEZE. . 

BIJ30BLI K b

N. D . 5982. P raw nie  zajęte ruchom ości w 
drodze exekuoji sądowej w d. 3 (15) P aździer­
n ika r. b. o godzinie 10 rano, na  S tarem  mie­
ście, kapelusze cylindrowe, jedw abne, filcowe i 
fantazyjne, czapki, skórk i, bobrow e, kort, su ­
kno, meble sklepow e, bufeta* lustro , i t. p. dnia 
4 G 6 ;  P aździern ika  r. b. o godzinie 10 rąno. 
ua M uranow ie, meble jesionow e, zegar, kozetka 
i t. p. dnia 5 (17) P aździern ika t. r . o godzinie 
11 z ran a , na  Grzybowie, garderoba, b ielizua, 
futro niedźwiedzie, w aiiźa, meble machoniowe, 
obrazy, fo rtepian , lustra , i t. p. d n ia 8 (zO) P aź  
dziernika r. b. o godzinie 10 rano, na  G rzybo­
wie, garnki żelaznej zawiasy, łańcuchy, piły 
angielskie, dzwonki, zam ki, bufeta, meble je ­
sionowe, garderoba, bielizna, rąd le , samowar, 
książki hebrajsk ie, lichtarze, i t. p. i dnia 11 
(23) P aździern ika r  b o godzinie !o rano, n  . 
Starem  mieście, meble jesionowe, bielizna, g a r ­
deroba, i t. p. przez publiczną licytacją sprze­
dane zostaną.

S . K rasuski Komornik 
ulica D ługa N r. 586b (E ldorado)

N. D . 6011, P raw nie zajęto ruchom ości:
1) m eble jesionow e różne sam ow ar i t. p. w 

dniu 5 (17) P aździern ika  1873_r o godzinio 9 
z ra n a  na p lacu  targow ym  za Ż elazną  bram ą.

2) lustra, konsole, taborety , szafy sklepow e, 
bnty filcowe, c z a p k i  kapelusze, w dniu 5 (17) 
P aździern ika  r. b. o 'godzm ie  10 z ran a  na 
placu S tare miasto.

3) meble różno m achoniowe, fo rtep ian  m a- 
choniow y i, t. p. w dniu 10 (2 2 ) P aźd z ie rn i­
ka r. b. o godzinie 10 z ran a  ną placu przed 
Trzem a krzyżam i, i

4) m eb le  ie sionow e , g ttfd e ro b a  m ę z k a  i d u -  
b e tó w k a  w d n iu  12 (24) P aźdżiern ika r . b. o 
g o d z in ie  12 w p o łu d n ia  ną p la c u  G rz y b ó w  w 
W arszaw ie  p rzez  p u b lic zn ą  l ic y ta c ję  s p rz e d a ­
ne  b ę d ą .

E dw ard  Borkowski, K o m o rn ik .
p. S. A . N r. 541.

N . D . 6014. W d. 3 (15) P aździern ika r . b. 
o godz. 10 z ran a  i 2 -ej po południu  n a  ta r ­
gu Za Ż elazną bram ą, w d. zaś 12 (2 4 ) t. m i 
r . poczynając od godz. 10 z ran a  i dni n as tęp ­
nych w domu pod Nr. 476d przy  ulicy Nowo- 
Senatorskiej w W arszaw ie, praw nie zajęto ru ­
chomości mianowicie: m eble różne m achonio-

N. D . 5659. Sąd Policji Popraw czej w K al- 
w arji. Zapozyw a L ejbę Nissela F rydbergu  
stałego m ieszkańca gminy W yłkow yżki po ­

w iatu Wyl kow ygszskiego gubernji S uw ałksk ie j 
a ostatnio w mieście Swięicany powiecie Śivię- 
ciańskim  gubernji W i leńskićj przebyw ającego, 
obecuie z pobytu nie w iadom ego,] aby  w ciągu 
dni 30 staw ił się w S ą d z ie  tutejszym , d la  og ło ­
szenia zeznania w swej spraw ie.

K alw arja d. 4 (1 6 ) W rześnia 1873 r.

-L D . 5604. Sąd Policji P opraw czej w K a l -  
warji, Zapozyw a niniejszym  M acieja P eczkisa 
z wsi M aurucie, gminy W ejw ery  i A nd rze ja  
G ustajtysa ze wsi G arnczyrzek, gminy F re d a  
pow iatu M arjam polskiego, gubern ji Suw ałk  - 
skiej obecnie z pobytu  niew iadom ych, ażeby w 
przeciągu dni 30, stawili się w Sądzie tu tejsz  vm 
dla w ysłuchania w yroku we w łasnej sprawie! w 
przeciwnym bowiem razie postąpionem  z nimi 
będzie wedle ca łe j surowości praw a.

K alw arja  d. 5 (17) W rześn ia  1873 r .

N. D . 5808. S ąd  P o lic ji Popraw czej w K al- 
w arji. Zapozyw a M agdalenę G ryniew iczow ą, 
osta tn io  we wsi Kizm iszki gminie Leśnictw o 
pow iecie W ładysław ow skim  g ubern ji Suw ałk­
skiej zam ieszkałą, a  obecnie z pobytu  n iew ia­
dom ą, aby w oiągu dni 30 od daty  ogłoszenia  
niniejszego staw iła  się w Sądzie tutejszym , dla 
wysłuchania w yroku w- spraw ie swój zapadłego.

K alw arja  d. 14 (26) W rześnia 1873 r.

N. D . 5 3 4 0 .Sąd Policji Popraw czej w S ie d l­
cach. W zywa niniejszym P io tra  S kupa b. W ót- 
ta  gminy B ujały , ostatnio przebyw ającego wu 
wsi N iewiadom a S okołow skiego p-tu , obecnie 
niewiadomego z m iejsca zam ieszkania, aby od  
daty dzisiejszej w przeciągu dni 3 0 -tu  zam el­
dow ał swą bytność w Sądzie tu tejszym  vr p rze­
ciwnym razie postąpiono z nim będzie p o d łu g ’
p ra w a .

Siedlce d. 17 (2 9 ) W rześnia  1873 r,

N. D. 5087. S ąd  Policji P o p raw czej w K * 
warji. W zyw a W iaczesław a  D orlew  b. D zień  
n ik a rz a  b ió ra  po w ia tu  W o łk o w y szsk ieg o  gu  
b e rn i S u w a łk sk ie j, a  na te ra z  n ie w ia d o m e ’ 
go z p o b y tu , aby  w c iąg u  dni 30 s ta w ił się  
w S ą d z ie  tu te jszy m , d la  p ło ż e n ia  pojaśnie.- 
n ia  w jeg o  w łasn e j sp ra w ie , gdyż w p r z e c i­
wnym ra z ie  S ą d  p o s tą p i w edle p raw a.

K alw arja  d. I I  (.23 S ie rp n ia  1873 r .

* >< - M  ^ £ N IA  m 7 \ V A  IW K , ^

N. D . 5989.

I I C A I T M P l !
Do S k ład a  B iblji i Testam entów , p rzy  ulicy 

Senatorskiej N r. 497, A dolfa K an to ra , nad- 
szodł zapas P s a l m ó w  D a w i d a ,  w  J ę ­
z y k u  r u s k i m ,  wydanie Ś -go Synodu, in
12°, w oprawio w p łó tno angielskie kolorow e, z 
ty tu łem  złotym  na  ok ładce.— Cena kop. 20 za 
ogzem plarz. j __2

N. D . 6007.

k a n t o r
H e n r y k *  S c l i e n f c l d

przeniesiony zosta ł na  ulicę D auiolew iozow ską 
N r. 5 nowy n a  p a rte rz e ,

N. D . 5969.

BARDZO t a n io
S ą do nabycia J T I o r w y  czyli J « d w * .  

b n i U t  około 100 sz tuk  lub w ięcej. K upujący 
zechce dowiedzieć się w R edakcji niniejszego 
p ism a. 2 — 2

Ao3BOJieHO Renaypoo. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


